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Prez. Truman 
przy urnie wyborczej

Prezydent USA, Truman, złożył swój 
głos w pierwszych po wojnie wyborach

Amerykański list żelazny w ręku płk. SS

liiinra 1 Si® Hiń

w swym rodzinnym mieście Indepen­
dence w stanie Missouri. Wraz z 
ojcem oddała swój głos córka prezy­

denta — Margaret.

RZYM (TASS-dr). W związku z 
skandalicznym wypadkiem protek­
cji okazanej przez władze anglo- 
amerykańskie niemieckiemu puł­
kownikowi wojsk SS Dollmannowi, 
który został aresztowany w Rzy­
mie z listem żelaznym amerykań­
skiej służby wywiadowczej i na­
tychmiast odebrany przez sojuszni­
czą policję wojskową z rąk policji 
włoskiej, prasa rzymska zażądała 
wyjaśnień od władz włoskich i an- 
glo-amerykańskich.

Szef policji rzymskiej, Politto, 
zmuszony był złożyć formalne o- 
świadczenie przedstawicielom pra­
sy.
„Skoro tylko aresztowany, w któ­
rym świadkowie rozpoznali pułko-
wnika Dollmanna, został przewie­
ziony do urzędu policji — mówił 
Politto — zostałem wezwany tele­
fonicznie przez dowództwo sojusz-

Z obrad Prezydium Rady Naczelnej 

i Komitelu Wjiiunp SU. Praty 
Prezydent KRN i premier rządu zaproszeni na 

Kongres Stronnictwa
WARSZAWA (A). 16 bm. w War­

szawie obradowało Prezydium Ra­
dy Naczelnej i Komitet Wykonaw­
czy Stronnictwa Pracy. W czasie 
obrad zostały poruszone aktualne 
sprawy natury politycznej, jak rów­
nież sprawy związane z akcją wy- 

>_.borczą do Sejmu oraz organizacją 
Kongresu Stronnictwa Pracy, ma­
jącego odbyć się w dniu 1 grudnia 
br. w Warszawie.

W tymże dniu Prezydium Rady 
Naczelne] i Kom. Wykon, udało się 
do Relwederu, gdzie zostało przy­
jęte przez Prezydenta KRN ob. Bie, 
ruta Bolesława, którego proszono 
o zaszczycenie swoją obecnością 
Kongresu Stronnictwa. Z kolei 
Prezydium złożyło wizytę premie­
rowi RJN ob. Osóbce-Morawskie- 
mu, składając zaproszenie na Kon­
gres Stronnictwa.

Strajk górników w Ameryce
WASZYNGTON (FA). W związku górników amerykańskich, porzuciło 

z zapowiedzianym strajkiem 400.000 już pracę około 100.000. Spodziewa

Ku czci Pasteura
MOSKWA (PAP-is). W Paryżu 

odbędzie się wkrótce kongres le­
karski poświęcony pamięci Pasteu­
ra w związku z 50-tą rocznicą jego 
śmierci. Na kongres ten wyjechała 
już delegacja radzieckich lekarzy 
z akademikiem Pawłowskim na 
ezele.

ne jest przystąpienie do strajku dal­
szych 300.000. Wobec strajku wła­
dze amerykańskie zamierzają ograni­
czyć ruch pasażerski na kolejach o 
25 proc.

Jak stwierdził zastępca min. spraw 
zagr. Acheson, strajk górników bę­
dzie wielkim ciosem dla krajów o- 
trzymujących węgiel ze Stanów Zje­
dnoczonych.
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Aresztowany przez Włochów płk. SS Dollmann 
pod ochroną anglo-amerykańską — Wywieziono go 
samolotem z Rzymu do Algieru — Wielkie obu­

rzenie we Włoszech
nicze i kazano mi natychmiast 
przekazać go władzom sojuszni­
czym. Musiałem się podporządko­
wać. Tak więc włoskie władze po­
licyjne nie miały możności przesłu­
chania aresztowanego i jego ziden­
tyfikowania.

Gazeta „Popolo** podaje, że 13 
listopada pułk. SS Dollmann pod

Malta

eskortą policjantów sojuszniczych 
wyleciał samolotem z Rzymu do 
Algieru. Prasa rzymska wyraża 
głębokie oburzenie z powodu tego, 
że dowództwo anglo-amerykańskis 
dało Dollmannowi możność rozwi­
jania bez przeszkód działalności 
we Włoszech po wyzwoleniu i u- 
kryło. przestępcę, który brał oso­
biście udział w rozstrzeliwaniu za­
kładników.

Charakterystyczna ulica iw. Łucji w La Valetta — stolicy Malty.

Wsfsw Atimowu w Grecji
Powstańcom udało się wyprzeć wojska rządowe

ATENY (PAP-FA). Walki w Gre­
cji przybrały obecnie charakter woj­
ny domowej. Powstańcom udało się 
wyprzeć wojąka rządowe i zająć 
znaczne tereny w zachodniej Macedo, 
nii. Do najzaciętszych zalicza się 
walki w rejonie góry Skra. Na za­
jętych terenach chłopi przyłączają 
się do powstańców, którzy ustanawia­
ją własne władze. Wojska rządowe 
wspierane są przez artylerię i samo­
loty. Wobec porażki wojsk rządo­
wych, szef sztabu greckiego wyjechać 
miał do Londynu. Siły reakcyjne sta­
rają się sugerować, że sukcesy pow­
stańców tłumaczy się przenikaniem 
na terytorium Grecji elementów z

Katastrofalny wylew
Tybru

RZYM (PAP). Setki mieszkańców 
przedmieść Rzymu utraciło dach nad 
głową wskutek największego od 8 
lat wylewu rzeki Tyber. Poziom rzeki 
podnosi się w dalszym ciągu. Dwie 
główne szosy rzymskie Via Aurelia 
i Via Salaria zostały zablokowane,

Albanii, Jugosławii i Bułgarii.
Sytuacja w Macedonii było również 

przedmiotem debaty w parlamencie 
greckim. Posiedzenie miało charak­
ter burzliwy i wszyscy posłowie opo­
zycji opuścili salę, kiedy premier 
Tsaldaris rzucił pod adresem opo­
zycji zdanie, że jest antynarodowa.

Argentyna brata się
z reżimem gen. Franco
MOSKWA (PAP-is). TASS do­

nosi z Buenos Aires, że na posie­
dzeniu tamt. parlamentu poseł par­
tii radykalnej Candiotti zażądał 
wyjaśnienia od rządu dlaczego 
gen. Franco odznaczono orderem 
Zbawienia. Order taki przyznaje 
się cudzoziemcom za ich wybitne 
zasługi dla narodu argentyńskiego 
względnie dla ludzkości. Jakich 
wybitnych zasług rząd dopatruje 
się w gen. Franco? Wygląda to na 
bratanie się z reżimem gen. Fran­
co w chwili, gdy cały świat pro­
testuje przeciwko istnieniu tego 
rządu w Hiszpanii,

Wybory
Prezydium Krajowej Rady Naro­

dowej rozpisało wybory do Sejmu 
na dzień 19 stycznia. Weszliśmy 
już w okres przedwyborczy. 
Wszystkie stronnictwa polskie 
przystąpiły do montowania swego 
aparatu wyborczego, idąc do wy­
borów bądź to w bloku, bądź teź 
samodzielnie.

Wybory styczniowe zamykają 
pierwszy okres powojenny, okres 
tymczasowości. Zapoczątkują one 
nowy okres w naszych dziejach, 
okres stabilizacji stosunków poli­
tycznych, społecznych i gospodar­
czych. Dlatego do aktu wyborczo^ 
go musimy przystąpić z pełną 
świadomością jego znaczenia. Ku­
simy wytworzyć warunki sprzy­
jające atmosferze spokoju i powa­
gi. A chociaż nawet w czasach 
normalnych okresy przedwyborcze 
zawsze cechował gorączkowy na­
strój, to zrozumiałe jest, że w na­
szych warunkach i w naszym poło­
żeniu musimy gorączkę przedwy­
borczą obniżyć do minimum.

Społeczeństwo polskie w pełni 
docenia wagę wyborów. Zdaje so­
bie sprawę, że musi uniknąć nie­
potrzebnych zgrzytów i tarć. Pię­
trzą się bowiem przed nami uiela- 
da trudności, które solidarnie mu­
si przezwyciężyć cały Naród Pol­

eski. Wolno nam się dzielić i dzie­
limy się w zapatrywaniach na róż­
ne zagadnienia życia politycznego, 
gospodarczego i społecznego, nie 
wolno nam jednak uronić nic z te­
go, co jest ogóhiopaństwowe, ogól­
nonarodowe, co jest wartością bez­
sprzeczną i niezmienną całego spo­
łeczeństwa polskiego, wszystkich 
jego warstw społecznych, bez 
względu na odmienne poglądy po­
lityczne, na obóz polityczny, do 
którego się zaliczamy.

Te prawdy każdy z nas musi 
zrozumieć i im się podporządko­
wać.

Stronnictwo Pracy, jako umiar­
kowane stronnictwo środka, stron­
nictwo pozytywnej pracy państwo­
wej, obiektywnego i sprawiedliwe- 
gu ustosunkowania się do wszyst­
kich, właśnie tak pojmuje swoje za­
dania w nadchodzących wyborach. 
Wystąpi do wyborów zgodnie ze 
swoim programem i swoimi zasa­
dami chrzęści] ańsko-społecznymi, 
wystawiając samodzielne listy kan­
dydatów poselskich na starych zie­
miach Polski, a zgłaszając swój 
akces solidarności z innymi ugru­
powaniami polskimi na Ziemiach 
Odzyskanych, na których nie wol­
no nam w tej chwili toczyć żad­
nych walk partyjnych.

Zasady Stronnictwa Pracy są 
znane społeczeństwu nie od dziś. 
Ugruntowali je w ciągu sześćdzie­
sięciu lat ofiarni działacze 1 przy­
wódcy ruchu chrześcijańsko-spo- 
łecznego, którzy tworzyli ten pro­
gram i wszczepiali go w dusze na­
rodu. Oczywiście skrystalizowa­
nia stanowiska Stronnictwa Pracy 
wymagają bieżące zagadnienia po­
lityczne, społeczne, a zwłaszcza 
gospodarcze. We wszystkich tych 
sprawach Stronnictwo Pracy wy­
stąpi z własnymi koncepcjami 1 
własnym programem zgodnie ze 
swą tradycją i swoją wypróbowa­
ną ideologią.

Jesteśmy głęboko przekonani że 
Stronnictwo Pracy, tak pojmując 
swą wielką rolę w łagodzeniu na­
rosłych przeciwieństw, w normali­
zacji stosunków wewnętrznych, za­
gwarantowaniu harmonijnej współ*



Nowego Jorku
NOWY JORK (PAP). Ostatniej
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faulem społeczeństwa, po które 
sięgnie w nadchodzących wybo­
rach, i że wokół własnej listy wy- nocy zmarł w wieku lat 65 były bur- 
borczej skupi wszelkie czynniki 
umiarkowania 1 spokoju wewnętrz­
nego.

mistrz Nowego Jorku James Wal­
ker. Był on burmistrzem w okresie 
prohibicji. Został on pozbawiony 
swego urzędu na skutek skandalicz­
nych afer, w które był zamieszany.

Sabotaż roBników niemieckich
Bezkarne niedostarczanie żywności do miast

LONDYN (PAP-is). Korespondent 
dyplomatyczny „Evening News" po- 
daje, że premier Attlee zamierza 
mianować specjalnego ministra z sie­
dzibą w brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec dla opanowania tamt. 
krytycznej sytuacji żywnościowej. 
Jako kandydat wymieniany jest na 
to stanowisko b. prokurator general­
ny sir Hartley Shawcross. Decyzja 
ta powstała podobno na skutek pil­
nego telefonu, jaki otrzymał premier 
Attlee od min. Bevina z Nowego Jor­
ku. Według niektórych dzienników 
brytyjskich za ciężką sytuację żywno­
ściową w Niemczech odpowiedzialni 
są przede wszystkim sami rolnicy 
niemieccy, którzy nie dostarczają

żywności do miast, aby w ten sposób 
sprowokować Anglię i Amerykę do 
większej dostawy artykułów pierw­
szej potrzeby.

Rozłam w Żydowskich
organizacjach terrorystycznych

TEL AVIV (dr). W łonie żydow­
skich organizacyj terrorystycznych 
nastąpił rozłam. Na ulicach miast 
Palestyny ukazały się ulotki Irgun 
Zwei Leumi, w których zaznaczono: 
„Długi czas walczyliśmy razem z Ha_ 
ganah, teraz nas oni zdradzili. Od­
powiemy na zdradę kulami". Jak za. 
znaczają, Haganah wysadziła w po-

ONZ liczy już 54 członków
O przyjęcie dalszych 4 państw do ONZ

NOWY JORK (PAP-FA). Na 
zgromadzeniu ogólnym ONZ odbyła 
się uroczystość przyjęcia trzech no­
wych członków do rodziny Zjedn. 
Narodów. Kartę ONZ podpisały Af­
ganistan, Islandia i Szwecja, tak, że 
liczba członków ONZ wynosi obecnie 
54. Zgromadzenie jednogłośnie u- 
chwaliło wniosek polecający Radzie 
Bezpieczeństwa ponowne rozpatrze­
nie próśb o przyjęcie do ONZ Por­
tugalii, Zewnętrznej Mongolii, Irian- 
dii i Transjordanii. Następnie zgro­
madzenie uchwaliło rezolucję egipską, 
potępiającą wszelkie prześladowania 
mniejszości oraz prześladowania ra­
sowe i religijne. Za uchwaleniem re­
zolucji przemawiali delegat Polski dr 
Lange, delegat radziecki Wyszyński 
i delegat brytyjski. Ambasador Lan-

ge stwierdził, że mimo pokonania be­
stii hitlerowskiej, prześladowania nie 
ustały.

Z kolei zgromadzenie wybrało 3 
niestałych członków Rady Bezpieczeń­
stwa na okres 2 lat, w miejsce ustę­
pujących automatycznie: Egiptu, 
Meksyku i Holandii. Wybór padł na 
Kolumb;ę. Syrię i Belgię.

W wyborach 6 członków do Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ, więk­
szość */s głosów uzyskały tylko Stany 
Zjedn., Nowa’ Zelandia, Liban i We­
nezuela. Poza tym największą ilość 
głosów otrzymały Turcja (32 głosy) 
i Holandia (30). Ponieważ obydwa 
państwa nie uzyskały jednak zdecy­
dowanej większości */s głosów, wy­
bory na pozostałe dwa miejsca odło­
żono do najbliższej sesji.

0 równouprawnienie kobiet
Przyjęcie rezolucji duńskiej, popartej przez delegata ZSRR

NOWY JORK (dr). Komisja dla 
spraw socjalnych, humanitarnych i 
kulturalnych zakończyła swe 3-dnic— 
we debaty nad wysuniętym przez de­
legację duńską projektem rezolucji 
w sprawie udzielenia kobietom na 
równi z mężczyznami praw politycz­
nych w tych krajach, w których pra­
wa te nie zostały im jeszcze przyzna­
ne.

Delegat ZSRR Gusiew, poparłszy 
rezolucję delegacji duńskiej podkre­
ślił zarazem, że nie należy ograniczać 
się do rozmów w sprawie przyznania 
kobietom praw politycznych na równi 
z mężczyznami. „Zadanie polega na 
tym — oświadczył Gusiew — by za­
pewnić kobietom równe prawa we 
wszystkich dziedzinach życia i stwo­
rzyć warunki konieczne dla realiza­
cji tych praw". Gusiew przytoczył 
jako przykład konstytucję ZSRR, któ­
ra gwarantuje kobietom prawo do 
pracy, do wykształcenia i wypoczyn­
ku, ochronę nad matką i dzieckiem 
it d.

Komisja jednomyślnie zaakcepto­
wała wysunięty przez delegację duń­
ską projekt rezolucji. Projekt ten zo­
stanie przedstawiony do zatwierdze­
nia Zgromadzeniu Ogólnemu.

Rewelacyjny procęs w Rzymie
RZYM (PAP-is). Przed brytyjskim 

trybunałem wojskowym w Rzymie 
rozpoczął się proces przeciwko gene­
rałom niemieckim van Mackenseno- 
wi i Melzerowi, oskarżanym o wy­
danie rozkazu zamordowania 300 
Włochów jako represję za wybuch, 
bomby, która spowodowała śmierć 32 
Niemców. Trybunał składał się z 5 
sędziów. Mackensen, który jest zię­
ciem Neuratha, był w czasie kampa­
nii włoskiej dowódcą 14 armii nie­
mieckiej. Gen. Melzer był w tym 
czasie komendantem Rzymu. Proku-

Ważne dla radioabonentów
WARSZAWA (PAP). Minister­

stwo Poczt i Telegrafów komuni­
kuje:

Począwszy od dnia 1. 12. 1946 r. 
opłaty za abonament radiofonicz­
ny winny być wpłacane wyłącznie 
na rzecz Min. Poczt i Telegrafów 
(konto czekowe PKO nr 1-4545 „0- 
płaty radiofoniczne"). Wpłaty przy] 
mują wszystkie urzędy i agencje 
pocztowe bezpłatnie.

Wszyscy posiadacze urządzeń 
radioodbiorczych, niezależnie od 
rodzaju posiadanego odbiornika i 
niezależnie od tego, czy zarejestr. 
urządz. odbiorcze lub nie, winni do 
1. 1. 1947 r. zgłosić urządzenia ra- 
dioodbiorcze w urzędzie (agencji) 
pocztowo-telekom. w miejscu swe­
go zamieszkania, w celu uzyskania 
zezwolenia, na prawo posiadania i

używania urządzenia radiofonicz­
nego.

Osoby, które przedstawią za­
świadczenia rejestracyjne wydane 
przez placówki Polskiego Radia, 
są zwolnione od uiszczenia opłaty 
rejestracyjnej.

Od dnia 1. 12. 1946 r. placówki 
Polskiego Radia nie są uprawnio­
ne do przyjmowania jakichkolwiek 
wpłat z tytułu należności radiofo­
nicznych, jak również do rejestro­
wania urządzeń radioodbiorczych.

Organy pocztowe są uprawnione 
do ujawnienia nielegalnych urzą­
dzeń radiofonicznych. Posiadanie 
urządzeń niezarejestrowanych po­
ciąga za sobą odpowiedzialność 
karną z art. 29 ustawy z dnia 3 
czerwca 1924 r. o poczcie, telegrafie 
i telefonie.

Nowe procesy norymberskie
Brauchitsch, Guderian, Milch na ławie oskarżonych

Proces 23 zbrodniczych lekarzy hitlerowskich
BERLIN (dr). W Norymberdze | mann Reinicke, b. dowódca grupy 

rozpocznie się 5 grudnia proces 23 armii „Nord“ i naczelny dowódca 
lekarzy hitlerowskich. Następnie 
staną przed sądem członkowie b. 
generalicji niemieckiej. Na Uście 
oskarżonych figurują: b. dowódca 
nacz. armii lądowej Walter Brau­
chitsch, b. dowódca frontu wscho­
dniego i szef sztabu generalnego 
Heinz Guderian, b. szef sztabu gen.
Haider, b. gen. insp. floty powietrz­
nej Erhard Milch, b. szef ogólnego 
wydziału wojskowego OK W, Her-

Pierwszy pasażerski 
samolot rakietowy

PARYŻ (PAP-FA). Z Londynu . 
do Paryża wystartował pierwszy sa­
molot pasażerski o napędzie rakieto­
wym. W 50 minut po opuszczeniu lot­
niska pod Londynem, samolot wylą­
dował na lotnisku Le Bourget pod 
Paryżem. Przeciętna szybkość samo­
lotu wynosiła około 400 km na go- 
dzinę. i,

wietrze kilka magazynów z amunicją 
należących do Irgun Zwei Leumi.

Palestyński nadrabinat wydał ode­
zwę przeciwko terrorystom, zaznacza­
jąc, że krwią nie zbawią Syonu.

w Norwegii, Lothar RenduUtz oraz 
były szef sztabu gen. Walter War- 
limont.

W drugim procesie staną przed 
sądem pracownicy b. niemieckiego 
ministerstwa sprawiedliwości, któ­
rym zarzuca się stosowanie nie­
ludzkich metod przez tzw. „sądy 
ludowe". Do odpowiedzialności 
będą pociągnięci były minister 
sprawiedliwości Otto Tirak, jego 
sekretarz Stanu Franz Schlegel- 
berger, b. główny prokurator 
Lautz, b. przewodniczący norym­
berskiego „trybunału ludowego" 
Oskar Rostaub i inni.

Aniyangielskie
rozruchy w Egipcie

LONDYN (PAP-FA). Podczas 
rozruchów studenckich niedaleko 
głównej siedziby brytyjskiej w Kai­
rze, podpalono tramwaje i obrzucono 
policję kamieniami. Manifestanci do­
magali się rezygnacji obecnego rządu 
egipskiego i odrzucenia traktatu z 
W. Brytanią z 1936 r.

Wybryki hitlerowskie
BERLIN (PAP-FA). W centrum 

strefy brytyjskiej w Rahden, nieda­
leko Herfordu, nieznani sprawcy ob­
lepili dom żydowskiego właściciela 
sklepu Richarda Francka, który spę­
dził 5 lat w hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych, swastykami. Samo­
chód, który znajdował się przed do­
mem, usunięto i podpalono.

Aresztowanie komunistów 
w Południowej Afryce

LONDYN (TASS-dr). W Cape­
town, w Unii Południowo-Afrykań- 
skiej, aresztowano 8 członków ko­
mitetu centralnego partii komu­
nistycznej. W ciągu ostatnich 2 
miesięcy w różnych rejonach kra­
ju policja dokonywała napadów na 
lokale partii komunistycznej.

Wracają Polacy 
z Palestyny, Libanu i Indyj

PARYŻ (PAP-is). France-Pres- 
se donosi z Kairu, że polscy uchodź­
cy, którzy w czasie wojny znajdo­
wali się w Libanie i Palestynie, o- 
puścili obóz. UNRRA w El Szatt 
koło kanału Suezkiego, udając się 
do kraju, żegnani przez przedsta­
wicieli polskiego poselstwa w Ka­
irze. W grudniu do tego samego 
obozu przybędą Polacy z Afryki 
Wschodniej i Indyj, którzy zosta­
ną repatriowani.

Anglo-radziecki komitet parlamentarny

w sprawie Dardaneli
LONDYN (TASS-dr). Biuletyn 

informacyjny, wydawany przez an- 
glo-radziecki komitet parlamentar­
ny, w związku z kwestią cieśnin 
darda ry lskich /pisze:

„Podczas pierwszej wojny świa­
towej sojusznicy zgodzili się na to, 
że po zakończeniu działań wojen­
nych cała cieśnina dardanelska 
winna być oddana Rosji i gdyby u 
władzy utrzymał się rząd carski, 
to nie ulega wątpliwości, że zobo­
wiązanie to byłoby wypełnione.

Obecnie rząd radziecki wystę­
puje z wiele skromniejszym żąda­
niem, by Dardanele były kontro­
lowane wspólnie przez Turcję i 

ZSRR. Można przytoczyć ważkie 
argumenty na rzecz oddania pod 
kontrolę ONZ wszystkich między­
narodowych dróg wodnych, np. 
cieśnjny gibraltarskiej, kanału Su­
ezkiego, kanału Panamskiego. 
Jednakowoż jest rzeczą nielogiczną 
twierdzić, że inne wielkie mocar­
stwa mają moralne prawo odma­
wiania radzieckiej Rosji tego, co 
uważają za dozwolone dla siebie".

Konferencja
Byrnes -Bevin

NOWY JORK (FA). W przeddzień 
rozpoczęcia dyskusji w Radzie Mini­
strów nad sprawą Niemiec, min. Byr­
nes odbył z Bevinem nieoficjalną 
konferencję, na której poruszono m. 
in. zagadnienia żywnościowe Niemiec.

Zastępcy ministrów zajęci byli o- 
pracowaniem tekstów tych klauzul 
traktatu pokojowego z Włochami, co 
do których Rada zdołała uzgodnić 
swoje stanowisko. Teksty — po zre­
dagowaniu — na nowo znajdą się na 
posiedzeniu Rady.

i

rator brytyjski przedstawił trybu­
nałowi winę oskarżonych i sposób do­
konania zbrodni. Według zeznań 
świadka Adolfa Kapplera masakra 
trwała 6 i pół godziny. Pięciu SS- 
manów wyprowadzało ofiary w gru­
pach po 5 osób z rękami związanymi 
na plecach do pieczar ardeatyńskich, 
po czym rozkazano im klęknąć, mor­
dując ich wystrzałem w tył głowy. 
Zgodnie z zeznaniem ówczesnego ko­
mendanta Rzymu gen. Melzera, Ma­
ckensen przybył już w godzinę po 
wybuchu bomby na miejsce wypadku 

zarządził egzekucję. 300 Włochów.

Elliot Roosevelt
przybędzie do Polski

MOSKWA (PAP-FA). Bawiący w 
Moskwie syn zmarłego prezydenta 
Stanów Zjedn. Elliot Roosevelt o- 
świadczył, że w swej podróży po Eu­
ropie zatrzyma się wkrótce w Polsce. 
Celem jego podróży jest sprostowa­
nie kłamstw o USA szerzonych przez 
reakcję amerykańską.

Dymisja szefa rzędu
w Iraku

LONDYN (TASS-dr). Reuter do­
nosi z Bagdadu, że rząd iracki z 
Arszad-al-Umari na czele podał się 
do dymisji. Dobrze poinformowa­
ne koła donoszą, źe b. premier 
oraz minister dla spraw socjalnych 
w dawnym gabinecie, dr Abdul 
Hamdi-al-Paczaczi sformuje nowy

Parlament chiński 
bez partyj demokratycznych

NANKIN (TASS-dr). W Nanki- 
nie odbyło się otwarcie Zgrąma- 
dzenia Narodowego, w którym 
wzięło udział zaledwie 1.315 dele­
gatów. Z wyjątkiem pewnej licz­
by bezpartyjnych (liczba zarejestro­
wanych bezpartyjnych wynosi 6 
osób) pozostali delegaci, obecni na 
ceremonii otwarcia Zgromadzenia 
Narodowego, są przedstawicielami 
Kuomintangu, Liga Demokratycz­
na i inne partie, reprezentujące 
trzecią stronę, nie biorą udziału w 
Zgromadzeniu Narodowym.

Zatonięcie 
holenderskiego poławiacza 

min
HAGA (PAP-is). Urząd informa­

cyjny marynarki holenderskiej po­
dał do wiadomości, że holenderski 
poławiacz min w pobliżu Balik- 
papan na Borneo najechał na minę 
i zatonął. Katastrofa ta pociągnę­
ła za sobą śmierć 2 osób załogi, 11 
zaś odniosło rany z czego 3 po­
ważne.

Gruber zadowolony
WASZYNGTON (PAP-is). Au­

striacki min. spraw zagr. dr Gru­
ber opuścił Waszyngton po 3-ty- 
godniowej wizycie w stolicy Sta­
nów Zjedn. Wyraził zadowolenie 
z wyników tej wizyty. Prez, Tru­
man zapewnił osobiście Grubera, 
że rząd amerykański studiuje do­
kładnie trudności austriackie i że 
Stany Zjedn. będą traktowały Au­
strię jako państwo uwolnione od 
nieprzyjaciela.

W strefie Radź, ubyło
1210000 mężczyzn

BERLIN (PAP-is). Jak donosi 
brytyjska agencja prasowa w 
Niemczech, spis ludności dokona­
ny w radzieckiej strefie okupacyj­
nej w Niemczech, wykazuje, że 
liczba mężczyzn w tej strefie 
zmniejszyła się o 1.210.000 od czasu 
ostatniego przedwojennego spisu. 
Ogólna liczba ludności powiększy­
ła się jednak o 500.000 głównie ze 
względu na przypływ uchodźców.

Szkocki Czerwony Krzyz 
w Polsce

WARSZAWA (PAP-is). Do War­
szawy przybyła delegacja Szkockiego 
Czerwonego Krzyża w osobach: L. 
Col, J. K. Arthur, W. G. Simpson 
celem zapoznania się z warunkami 
sanitarnymi w Polsce i ewentualnego 
ufundowania szpitala. Delegacja ta 
złożyła wizytę prezesowi PCK Krót- 
kiewiczowi, po czym zwiedziła szpi­
tal wiejski PCK w Nadarzynie i 
szpital gruźliczy oraz Sanatorium 
Szwedzko-Polskie w Otwocku.

C7 Nagasaki odpłynęła na połów 
wielorybów na Arktyku cała 

flota złożona ze statku połownicze- 
go, 2 statków chłodni i 5 łodzi.

Słabi i chorzy 
również raogą wrócić 

do kraju
WARSZAWA (PAP-is). Polski 

Czerwony Krzyż, zdaje sobie sprawę 
z doniosłości zagadnienia repatriacji 
i pragnąc umożliwić powrót do kra­
ju osłabionym i chorym rodakom, 
zorganizował przy wydajnej pomocy 
Min. Komunikacji i całego społeczeń­
stwa polskiego pociągi sanitarne, 
którymi zwozi się naszych rodaków. 
Poza tym pociągi sanitarne współ­
pracują w akcji repatriacji Niem­
ców. W skład każdego pociągu sani­
tarnego wchodzi wagon ambula­
torium, a obsługę stanowi ekipa sa­
nitarna.

Nowa próba załagodzenia 
zatargu włosko-jugosłowiańskiego

dobniej w związku z apelem Mołoto- 
wa, skierowanym do rządu włoskiego, 
w którym podkreślił, że Zw Radziec­
ki poprze każdą próbę wszczęcia bez­
pośrednich rokowań włosko-jugosło- 
wiańskich.

RZYM (FA). W Rzymie podano do 
wiadomości, że ambasador włoski w 
Waszyngtonie otrzymał polecenie 
rządu rozpoczęcia bezpośrednich roz­
mów z delegatem Jugosławii na ONZ 
w Nowym Jorku w sprawie Triestu. 
Polecenie to pozostaje najprawdopo-
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Jedna z największych bibliotek w Polsce w stadium organizacji

Kuźnia wiedzy i badań w Toruniu
Biblioteka Uniwersytetu Mikołaja Kopernika

uości stawiane nam przez wiadze^z własnymi 
komunalne. Nie mniej zadanie na-/ 
sze było bardzo trudne, gdyż nie^i 
posiadaliśmy środka lokomocji a/1 
jedyny samochód nie mógł podołać/ 
zadaniu, gdyż zwoził on nie tylko 
książki, ale również nie było pie-/ 
niędzy na środki pędne. Samochód^ 
musiał także i aprowidować perso-/

zasadami
i z własnym
programem

Toruń, w listopadzie 
Fundamentem każdego uniwer­

sytetu jest biblioteka, bez której 
źródłowych badań przeprowadzać 
nie mogą ani profesorowie, ani też 
nie mogą studenci wgłębiać się w 
wiedzę, której jedyna dziś pomoc 
naukowa — skrypt nie zawiera.

Problem stworzenia biblioteki u- 
niwersyteckiej w Toruniu był pro­
blemem tak trudnym do rozwiąza­
nia, jak zdobycie odpowiedniego 
gmachu dla książnicy.

Zabiegliwości i usilnym stara­
niom zainteresowanych ludzi, z-dy- 
rektorem biblioteki prof. Stefanem 
Burhardtem b. dyrektorem Biblio­
teki Wróblewskich w Wilnie na 
czele i poparciu władz miejskich, 
udało się rozwiązać i tb zagadnie­
nie.

Księgozbiór, który zdołano stwo­
rzyć dla Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu jest dziś

katalogowanie tej olbrzymiej licz­
by tomów trwać będzie dziesiątki 
lat. Trzeba zrozumieć, że nawet 
biblioteki zaprowadzone, często­
kroć nawet posiadające mniejszą 
liczbę tomów, posiadają po kilka­
dziesiąt etatów .biblioteki uniwer­
syteckie zaś mają ich z reguły 
70- -80.

— Jak żmudną, uciążliwą pracą 
i ile sumienności i znajomości fa­
chu wymaga ta nieodzowna praca 
— informuje dalej sympatyczny 
profesor — niech zobrazuje panom 
fakt, że przy nadmiernym obciąże­
niu pracującego personelu, zdoła­
liśmy dotąd ująć zaledwie około 
8 tys, tomów.

— Jaka jest historia powstania 
Biblioteki Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu? — pytamy.

— Praca nasza ruszyła dnia 1 
września ub. roku. Zrazu Książni­
ca Miejska udzieliła nam gmachu,

Stronnietwo Pracy idzie do wybo. 
/rów samodzielnie, pod sztandarem za. 
ysad' chrześcijańsko^społeeznych.
/ Na Ziemiach Odzyskanych; uznać 
/jąc doniosłość solidarnej ich obrony 
ćjprzed zakusami wrogich sił, Stron, 
/nietwo Pracy idzie do wyborów 
^wspólnie z innymi stronnictwami. 
/Wybranych tam posłów Stronnictwa 
S Pracy obowiązywać będzie jednak 
/ten sam program chrześcijańsko-spo. 
/łeezny.
/ Aby sięgnąć do zaufania społe. 
/czeństwa, trzeba iżby zapoznało się 
/ono z wyznawanymi przez Stronnictw 
/wo Pracy zasadami i aktualnym pro„ 
^gramem politycznym. W tym celu, 
/poczynając od dnia dzisiejszego, ,.Ilu- 
/strowany Kurier Polski^ drukować 
Obędzie na tym miejscu tezy progra- 
^mowe Stronnictwa Pracy i uchwały 
\władz naczelnych stronnictwa o za-

1 Osadniczym znaczeniu.

•4^

M' jednej z wielkich sal, ułożone w olbrzymim stosie setki tysięcy tomów, 
oczekują swej kolejki. Książkę po książce biorą do rąk bibliolodzy, badają 
ich wartość, pochodzenie i wiek, zaopatrują w znaki i wpisują do kata, 

logu. Olbrzymia ta praca trwać będzie dziesiątki lad.

Przy ul. Chopina w gmachu przeznaczonym pierwotnie dla Muzeum Ziemi \sa ' znaczeniu.
Pomorskiej rozlokowuje się biblioteka Uniwersytetu M. Kopernika, by \ Stronnictwo Pracy, stojąc na 
stać się w przyszłości kuźnią wiedzy i ośrodkiem badania polskości na- \gruncie zasad chrześcijańskich, u- 

szych odwiecznych ziem pomorskich. tznaje prymat ducha nad materią,
Ś konieczność jednej etyki w życiu

nel uniwersytecki. Skutek sytu-^prywatnym i publicznym, wolności 
acji był ten, że w zdobywaniu ma-SKościoła, religijnego wychowania i 
teriału bibliotecznego niejednokrot-\nierozerwalnej rodziny, która 
nie wyprzedzał nas Instytut Bał-^ winna korzystać z specjalnej o- 
tycki w Bydgoszczy. Ogólnie je-^pieki i pomocy państwa.
steśmy nieco spóźnieni w stosunkuj Będąc świadomi znaczenia i roli, 
do innych uniwersytetów. W lep-^jaką w życiu narodu i jednostki 
szej np. sytuacji jest rówmie młody!*odgrywa religia, Stgąnnictwo dą- 
uniwersytet we Wrocławiu. Sżyć będzie do takiej realizacji idea-

— Jak przedstawia się sprawuMów chrześcijańsko-społecznych, 
gmachu? |której rezultatem będzie radykal-
- W tej chwili księgozbiór roZ-S“y P°stW społeczny i pobudzenie 

mieszczony jest w czterech budyn-jj?y Jy^rczych narodu.--------------
kach, mamy jednak już własny j 
wielki gmach, którego budowę roz- ' 
poczęły władze polskie przed woj­
ną, przeznaczając go na Muzeum 
Ziemi Pomorskiej. Gmach znajdu­
je się w tej chwili w fazie wy­
kańczania i tó zarówno zewnętrz­
nego, jak i wewnętrznego. Budy­
nek mieszczący się przy ul. Cho­
pina jest wielki, jasny, przestronny 
i posiada wystarczającą ilość sal.
( Dokończenie na str. następnej)

dała do dyspozycji swoje książki 
i aparat administracyjny. Równo­
cześnie jednak penetrowaliśmy po 
miastach, objętych granicami na­
szych zainteresowań, skupiających 
się wokół pomorzoznawstwa. Linia 
ta biegnie od wyspy Rugii, dalej 
ku południowi wzdłuż Odry, potem 
zbiega się mniej więcej z granica­
mi administracyjnymi wzdłuż No­
teci, obejmując także Bydgoszcz, 
chociaż nie jest ona w ścisłym 
znaczeniu miastem pomorskim, To­
ruń, Warmię i Mazury. W zasa­
dzie terenem naszej działalności 
są ziemie oparte o Bałtyk. W tym 
też kierunku s®ły nasze poszuki­
wania. Posiadane przez nas książ­
ki pochodzą zarówno z Zachodnie­
go Pomorza, jak i z województwa 
olsztyńskiego. Większość z nich 
uzyskaliśmy w Słupsku, Sławnie, 
w okolicach Szczecina, w Koszali­
nie, Elblągu itd. Niejednokrotnie 
napotykaliśmy na poważne trud-

jednym z największych w Polsce, 
liczy bowiem ponad 300 tys. tomów.

Imponująca liczba! Czy istotnie 
są to książki wartościowe! Nie­
wątpliwie przeważają tu książki o 
wysokiej, nieraz bezcennej warto­
ści zarówno bibliologicznej, jak i 
naukowej. Są też z pewnością 
liczne dublety, które w przyszłości 
będzie można wymienić z innymi 
bibliotekami polskimi na egzem­
plarze, wśród owych 300 tysięcy 
nie znalezione.

— Posiadamy zaledwie trzy­
naście etatów — mówi dyr. Bur- 
hardt — jest więc zrozumiałe, że 
przy tak nikłej liczbie personelu

STRONNICTWO PRACY
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idzie do wyborów
SAMODZIELNIE I

SKUPI
ono pod swymi sztandarami 
w Interesie lepszej przyszłości Ojczyzny 

wszystkich, którzy uznają zasady

Znamienne zarządzenie
w sprawie

obrządu chrztu
(CITTA DEL VATICAN©. Obsl wł.) 

T. zw. Kongregacja Obrządów wyda­
ła zarządzenie, dotyczące pewnej 
zmiany obrzędu Chrztu. Zarządze­
nie to odnosi się do używania śliny, 
którą w czasie Chrztu kapłan dotykał 
oczu i nozdrzy dziecka chrzconego.

Ponieważ zwyczaj ten okazał się 
nie 
sem 
lub 

i nej,
cja papieska zezwoliła na zaniecha­
nie używania śliny przy obrzędzie 
Chrztu, ilekroć udzielający 
kapłan uzna za stosowne.

W praktyce zwyczaj ten 
zupełnie z obrzędu chrztu 
gim czasie.

Zarządzenie powyższe 
j prefekt Kongregacji, ks. 
Salotti i sekretarz tejże, 

I Carinci.

tylko niehigieniczny, ale cza- 
wprost narażał na zakażenie 

przeniesienie choroby infekcyj- 
dlatego wspomniana Kongrega-

chrztu

W
zniknie 
niedłu-

p odpisali: 
kardynał 

ks. prałat

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
Wieczorem, z okazji recepcji do Loży „Peter zur 

Wahrheit", wielki książę wydał obiad. Wzięli w nim 
udział najwybitniejsze „Dzieci Wdowy". Przyszedł Be­
stużew, ów nieszczęsny „zdrajca tajemnic" Ilia Gaga­
rin, Dzierżawin, książę Dołgorukow, Horn i inni.

Poniatowski i Naryszkin nie stawili się. Ekskuzowali 
się najpokorniej ważnymi sprawami. Williams także 
nie przyszedł. Tłumaczył, że mu dolega ostro reuma­
tyzm w nodze.

Był to właśnie piątek...
10.

„Mahomet zaślubił Kadizję w piątym roku jej życia, 
a pojął ją w ósmym. W gorących krajach Arabii i In­
dii dziewczęta są zdatne do małżeństwa w ósmym ro­
ku ,i rodzą dzieci w rok potem..."

Odłożył pióro, wyprostował się w fotelu i przecią­
gnął barki. — Hm... żeby to stosować u nas, wypadało 
by zmienić klimat... W ósmym roku życia zdatne,., 
hm... to rozumiem... przynajmniej jest z nich pożytek...

Dzieło — „Patriarchat poligamiczny" — posuwało 
się naprzód. Jeszcze kilka rozdziałów i traktat gotów. 
— Zadedykujemy go Elżbiecie Piotrównie..: „Miłości­
wej Pani i łmperatorowej... wierny poddany graf 
Szczerbakow"... Wyobrażam sobie, jaki huczek wy­
buchnie... W Pitrze za głowy się złapią. Szczególniej — 

rozpieszczone petersburskie damy... Tym dzieło nie 
w smak będzie. Pewnie! Dla nich by tylko stroje, teatry, 
maskarady... Na wsi pójdzie łatwiej... Cóż, powrócimy 
właściwie do starego, zapomnianego obyczaju „ius pri- 
mae noctis"... Wielka szkoda, że nie ma jeszcze nowej 
dyscypliny wiedzy... hm, jakby ją należało nazwać... 
chyba od „socius“... więc może socjologia?... Tak.

Szczerbakow cieszył się na myśl o ukazaniu się w dru­
ku swego myzogenicznego traktatu. Siedział nad nim 
od kilku lat. Od wystąpienia z wojska i osiedlenia się 
na wsi.

Wstał od biurka.
Był to barczysty mężczyzna w wieku około trzy­

dziestki, blondyn, zlekka na skroniach łysiejący. Trzy­
mał się prosto, wystawiając naprzód dobrze rozwiniętą 
klatkę piersiową. Na pierwszy rzut oka można w nim 
było odgadnąć wojskowego. Rysy regularne, twarz wy­
golona. Krótko strzyżone wąsy. Szpeciły go piegi. Ca­
łą twarz miał w piegach. Zachodziły nawet na muszle 
uszu. Wyglądał, jak opalony przez sito.

Podszedł dziarskim krokiem do biblioteki. — Trze­
ba by to jeszcze uzupełnić — pomyślał i z górnej półki 
zdjął francuską książkę Monsieur Prideaux „Żywot Ma­
hometa"... Tak, ten wiedział, co zalecać współziom­
kom... Chociaż — w umyśle Szczerbakowa zrodziła się 
myśl sceptyczna — ostatnio jakoś mocno biją Turków...

Zagłębił się w lekturze.
Z odrętwienia zbudziły go dziwne odgłosy. Tuż pod 

oknem — wyglądało jakby ktoś o ścianę drobnym 
groszkiem sypał. — Cóżby to mogło być takiego? Pod­
szedł do okna. Otworzył lufcik. Grisza, czteroletni ber­
beć. piegowaty jak perlicze jajo, z rozmachem siusiał 
na mur.

— Griszatka, urwisie jeden! Czekaj, dam ja ci lanie 
— pogroził mu palcem.

Grisza pokazał język i, podskakując, pobiegł do grup­
ki chłopców. Lepili ze śniegu bałwana.

Szczerbakow przeprowadził go uśmiechniętym wzro­
kiem.' Chłopcy wrzeszczeli, kłócili się, jak stadko wró­
bli. — „Saszka, leć po węgiel! Trzeba mu wprawić 
oczy"... A czapkę, czekajcie, musimy mu zrobić czap­
kę, bo zmarznie!..." W krótkich baranich kożuszkach, 
w serdakach i w wojłokowych walionkach, popychali 
się, przewracali na śniegu, baraszkowali.

Powietrze było suche i przejrzyste. Niskim basem 
odezwał się dzwon małej cerkiewki modrzewiowej. 
I ~araz zawtórowały mu piskliwe a często głosy dzwon­
ków małych. Din-don-din-don — brzmiało donośnie, 
dostojnie i groźnie. O dzwoneczki szczebiotały hałaśli­
wie, pośpiesznie, nieporządnie, właśnie, jak głosiki roz­
bawionej dzieciarni.

Z brzozowego lasku wyjeżdżały sanki, obładowane 
chróstem. Siwy konik, zaprzągnięty w „dugę", ciągnął 
leniwo i pomachiwał grzywą. Obok szła dziewczyna 
z batem i pokrzykiwała na konia.

— A ty, Praskowia, podpieraj sanki, bo wysypiesz — 
krzyknął barin przez okno. — Ech, babska robota!...

— Nie wysypię, barin, nie wysypię, bądź spokojny...
— No, no, znamy was...
7. kuźni dolatywał stuk młotów. Rytmiczne uderze­

nia łączyły się z głosem dzwonów i tworzyły ra?em 
miły dla ucha, chociaż kakofoniczny akord życia, ru­
chu, siły...

Uderzając mocno piętami pobiegła przez podwórze 
Nadia Chabrowe-Oczy, z dwoma cebrzykami w rę­
kach Pora udoju. Słychać bvło pomruk krów — „no, 
ustąp, Krasula"! — i pacmęcie ręki o zad krowi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kuźnia wiedzy i badań
(Ciąg dalszy ze str. poprzedniej)

Zresztą... może zwiedzimy naszą 
przyszłą siedzibę...!
Po kilku minutach stajemy przed 

wielką budowlą Zewnętrzne tyn­
kowanie ukończono w czterech pią­
tych częściach. Wewnątrz pracują 
malarze. Obszerny hall otrzyma 
witraże projektu prof. Dargiewi. 
cza. Dekoracja wnętrz będzie dzie­
łem dziekana wydz. sztuk pięk­
nych prof. Narębskiego. Nad głów- 
wnym wejściem umieszczonych zo­
stanie sześć popiersi najznamie­
nitszych bibliologów, wykonanych 
przez prof. Horno-Popławskiego. 
Będą to popiersia Raczyńskiego, 
Ossolińskiego, Estreichera, Zału­
skiego, Lelewela i Bandtkego,

Wchodzimy do jednej z wielkich 
sal.

— To są nasze książki — mówi 
dyr, Burhardt.

Nie wierzymy oezom, a jednak 
jest prawdą, te w sali piętrzy się 
na trzy metry wysoki, pięć metrów 
szeroki i — chyba — ze dwa­
dzieścia metrów długi stos książek. 
W różnym stanie, z różnych cza­
sów i o różnej często bezcennej 
wartości są te książki.

Tutaj w stojącej pozycji, otuleni 
w płaszcze, pracujemy nieraz do 
późnych godzin, wyławiając książ­
kę po książce — informuje nasz 
rozmówca. — Wybrane książki wę­
drują do książnicy, przygotowanej 
już na przyjęcie ćwierć miliona 
książek. Oczywiście bibliotekę me­
blujemy bardzo prymitywnie. Bu­
dulcem jest tutaj sosna.

Opuszczając gmach, stajemy na 
obszernym placu.

— Zarząd Miasta urządzi tutaj 
wiejki zajazd, a pozostały teren 
pokryje kwietnikami.

Wycieczka nasza skończona. 
Sympatycznemu twórcy Biblioteki 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu składamy życzenia po­
myślnego rozwoju tej nowej pla­
cówki naukowej, a samej bibliote­
ce — życzenie, aby nikły, dwupro- 
centowy udział w księgozbiorze 
książek polskich podniósł się co 
najmniej do pięćdziesięciu.

Murskl

* ... . .Konferuje 160 przedstawicieli 82 organizacyj ame­
rykańskich w Nowym Jorku

NOWY JORK (TASS-dr). Konfe- przemawiających — to weterani wo- 
rencją 160 przedstawicieli 82 orga- jenni, którzy brali udział w działa- 
nizacyj zwołana w Nowym Jorku niach wojennych na Oceanie Spokoj- 
przez narodowy komitet organizacji 
„Wygramy Pokój" i „Komitet Wal­
ki o Demokratyczną Politykę na Da­
lekim Wschodzie", zażądała wycofa­
nia wojak amerykańskich z Chin, 
wstrzymania przez rząd amerykań­
ski pomocy materialnej dla Chin do 
chwili utworzenia demokratycznego 
rządu koalicyjnego i popierania rea­
lizacji demokratycznego programu 
na Dalekim Wschodzie. Większość

nym. Scharakteryzowali oni politykę 
Stanów Zjedn. jako politykę im­
perialistyczną, stawiającą sobie za 
cel utrzymanie przy władzy byłych 
japońskich figur marionetkowych w 
Chinach, Korei i na Filipinach.

Utaad iiandlowy
radziecko - .duński

KOPENHAGA (TASS-dr). Duński 
Riksdag ratyfikował układ handlowy 
i żeglugowy między Danią a 
zkiem Radzieckim. Obie Iżby 
wicie zaakceptowały układ.

Zwią- 
całko-

Odmowna odpowiedz
socjalistów

PARYŻ (PAP-FA). France-Presse 
donosi, że socjaliści francuscy odpo­
wiedzieli odmownie na apel komuni. 
stów w sprawie udziału 
Odnośne pismo skierował 
partii socjalistycznej do 
partii komunistycznej.

w rządzie.
sekretarz 

sekretarza

Obrady UNESCO
PARYŻ (FA). Premier Bidault 

dokonał uroczystego otwarcia konfe­
rencji UNESCO (Organizacja Naro­
dów Zjedn. dla Spraw Kultury, 
Wiedzy i Wychowania), w której u- 
dział bierze ponad 500 delegatów 28 
państw. Po ceremonii mauguracyjnei, 
która odbyła się w Sorbonie, konfe­
rencja przeniosła się do stałej sie­
dziby Organizacji w pobliżu Łuku 
Triumfalnego. Obrady plenarne i 
prace w komisjach mają potrwać do 
10 grudnia. Polskę reprezentują: rad­
ca Drzewiecki, prof. Pieńkowski i 
inni.

Przedłużenie 
działalności
Głównego Komitetu 
Kościuszkowskiego

KRAKÓW (Tel. wł.). Mimo ofic­
jalnego zakończenia „Roku Kościusz­
kowskiego" pod koniec października 
br. Ministerstwo Informacji i Propa 
gandy przedłużyło funkcje Głównego 
Komitetu Kościuszkowskiego do koń­
ca marca 1947 roku.

Szkoły, świetlice, instytucje kultu­
ralno-oświatowe itp. winny kierować 
zamówienia na materiały propagan­
dowe (portrety, widokówki, broszury, 
książki, „Kalendarz Kościuszkowski* 
na rok 1947“ i in.) pod adresem czyn­
nego nadal Biura Wykonawczego 
Głównego Komitetu Kościuszkowskie­
go w Krakowie przy ui. Pomorskiej 
nr i. — Telefon 568-49. W.

0 wvdanie DegreUe'a
LONDYN (FA). Podczas ostat­

nich obrad w Izbie Gmin poruszono 
również sprawę wydania Degrelle'a 
przez Hiszpanię, przy czym wicemin. 
spraw zagr. oświadczył, że rząd hisz­
pański nie udzielił odpowiedzi na od­
nośne zapytania rządu brytyjskiego. 
Rząd brytyjski popiera stanów'sko 
Belgii nalegającej na wydanie jej 
Degrelle'a. Jak stwierdził Noel Baker, 
Degrelle najprawdopodobniej ukryty 
został przez bandę falangistów.

Kat Warszawy
stanie przed sąde*

WARSZAWA (PAP-FA). usta­
wiony kat Warszawy i b. guberna­
tor Fischer stanie przed Trybunałem 
około 15 grudnia. Proces potrwa oko­
ło 2 tygodni. Jednym z najtrudniej­
szych problemów jest w tej chwili 
znalezienie odpowiednio wielkiej sa­
li, która by pomieściła szerokie rze­
sze publiczności, pragnące przysłu­
chać się rozprawie. Rozważana jest 
możliwość wyboru sali przy ul. Ka­
rowej.
Skutki kryzysu węglowego

PARYŻ (FA). Kryzys węglowy we 
Francji spowodował dalsze ogranicze­
nia w dziedzinie dostawy prądu. Fa­
bryki czynne będą obecnie tylko 4 
razy w tygodniu, a dostawa prądu 
na potrzeby prywatne wstrzymaria 
zostanie 2 razy w tygodniu przez 10 
godzin.

Order pracy na piersiach
patriarchy moskiewskiego

CITTA DEL VATICAN0 (W). 
Biuro prasowe Stolicy Apostolskiej 
otrzymało s Moskwy informację o 
wysokim odznaczeniu prawosławnego 
patriarchy moskiewskiego Aleksego.

Patriarcha otrzymał — w uznaniu 
swych zasług — od Najwyższego So-i 
wietu Order Pracy Czerwonego: 
Sztandaru.

Order wspomniany jest przyzna-! 
wany wyłącznie tylko najbardziej;

zasłużonym obywatelom Związku Ra­
dzieckiego. Dlatego odznaczenie 
wspomnianego patriarchy moskiew­
skiego wywołało zrozumiałe wraże­
nie w ZSRR.
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i Co piszą inni?

Oświadczenie w Izbie Gmin
LONDYN (PAP-FA). Podczas de­

baty w Izbie Gmin oświadczył pod­
sekretarz stanu w brytyjskim min. 
spraw zagr., że rząd polski nie za­
prosił dotąd żadnych oficjalnych re­
prezentantów państw obcych na wy­
bory. Dotąd też nie proponowane rzą­
dowi, aby podobne misje zostały wy­
słane.

I Dziennik Zachodni
= Sprzeczali się ongiś ludzie, co jest
Ęlepsze: Biedne państwo, a bogaci o- 
=bywatele, czy na odwrót? Dziś sytu-

Ciekawe dane przytoczył ta*. Droz-H* W zresztą (/
dowski, który stwierdził m. ta., że® W 
Wider, jako szef wywiadu niemiec-!^3^ ,Jak 1 ~
kiego na Podhalu, już w lipcu 1938™^*™ ~
_ =to Państwo musi uzyskać środki mer. wciągnął do współpracy szpiegow-= . -i
skiej na rzecz Niemiec Wacława=Alk°JA?\^®?
Krzeptowskiego Według zeznań tegoĘtw^
świadka akcja niemiecka smierzają-=z Y**
ca do sztucznego wyodrębnienia spra-5^ °
wy góralskiej z całokształtu spraw!85**™ Ziem Odzyśkanych stanęły 
narodu polskiego opierała się w zna-=przed
cznym stopniu na umiejętnym wyko-=“<7* .b^”“ plany’. S
rzystaniu zagadnień ekonomicznychPo dawnemu zamozne i syte, 
ubogiej ludności miejscowej. Wszel-=“by J™"*5 “
kie obietnice pomocy gospodarczej Ida£h bt«a<*™ ś^ska >
stanowiły do pewnego stopnia argu-1. ^emie Odzyskane
ment zachęcający. Obietnice te jednaknormalnie. Ziemie te, to trudny 
nie zostały nigdy spełnione i stano-odpowiedzialny wobec przyszłych 
wią jeden przykład więcej niemieckiej |POkoleó P°’stach egzamin. Jeśli go me 
perfidii. Oprócz obiecanek istniały Badamy - pomnożymy znowu szereg 
także groźby, które były realizowane. =Pakolen> ktor^h ’działem stanie się 
Kilka dodatnich momentów dla o_fma™wame niepowtarzalnych szans, 
skarżonych wnoszą świadkowie > or-|ana P<®wolić sobie w żaden sposób 
ganizacji podziemnych, którzy stwier.=r‘^'e m<®emy.
dzili kontakt pewnych oskarżonych! Wi^ obojętni®, « radością, ezy z 
z ruchem oporu. Działo się to C0Ęciężkim westchnieniem, wpłacić mu- ; 
prawda już pod koniec okupacji. PoEsimy daninę. Gdyż jest ona w rezul- 
przesłuchaniu świadków rozpoczęły=tacie dobrym interesem, który na 
się przemówienia stron. =pewno Polsce sowicie się opłaci.

Zdrajcy z Podhala przed sądem
ZAKOPANE (PAP-i«). W proce­

sie przywódcy t. zw. Goralenvolku, 
ukończono przesłuchiwanie świadków.

Nie będzie podwyżki cen
za wyroby monopolowe

Na święta tańsze gatunki wódki i papierosów
WARSZAWA (PAP-FA). W Min.

Skarbu odbyła się konferencja pra­
sowa w sprawie cen, produkcji i 
sprzedaży wyrobów monopolowych. 
Wicemin. dr Kuirowski oświadczył, 
że możlijrość produkcji i zapasy ar­
tykułów monopolowych są tak duże, 
że gorzko zawiedzie się każdy spe­
kulujący na zwyżkę cen lub na wy­
czerpanie się zapasów monopolowych. 
Ministerstwo nie przewiduje żadnej 
zwyżki cen ani na wyroby spirytu-

sowę ani tytoniowe, zapałczane czy 
wreszcie sól. Z okazji świąt Monopol 
wypuści tańsze gatunki wódek i pa­
pierosów. Poza surowcami krajowy­
mi Monopol rozporządza tytoniem za­
kupionym w Bułgarii i Jugosławii, 
tak, że ilość surowca na rok 1947 
wynosi około 14 mil. kg, podczas gdy 
dotychczasowe zapotrzebowanie nie 
przekracza cyfry 12 mil. kg tytoniu. 
Zasilenie rynku zapałczanego jest 
również zapewnione, a z okazji świąt 
Monopol wprowadzi na rynek jedno­
razowo zapałki zagranicznego pocho. 
dzemia. Będą one sprzedawane po tej 
samej cenie co zapałki krajowe, tj.
3 zł za pudełka

w świetle prasy światowej
„New York Harald Tribune'* oma­

wiając sprawę przebywania wojsk 
amerykańskich w Chinach, pisze: 
„Chiny stanowią niezwykle chłon­
ny rynek, który trzeba będzie na­
sycić zarówno kapitałem jak i to­
warami pierwszej potrzeby. Kraj 
odczuwa literalnie głód artykułów 
użytkowych i będzie chętnie kupo­
wać wszystko, co mu się zaoferuje."

„Nation", pismo nowojorskie, pi­
sze: „O ile podczas wojny chińsko- 
japońskiej USA uzbroiły 20 dywizji 
Kuomintangu, to w ciągu jednego 
tylko roku 1946 (to jest po zakoń­
czeniu wojny z Japończykami) na 
podstawie układu dzierżawno-po- 
życzkowego wyposażono 40 dywizji. 
W dodatku USA przekazały Chi­
nom setki bombowców, myśliwców, 
231 okrętów wojennych i udzieliły 
im pożyczki w wysokości 4 miliar­
dów dolarów amerykańskich.

Bez dostarczonej przez USA bro­
ni, Kuomintang nie mógłby prowa­
dzić wojny domowej na taką skalę, 
na jakiej prowadzi ją obecnie. Wy­
starczy wspomnieć, że w okresie od 
10 1. do 2. 8. 46 r. samoloty pocho­
dzenia amerykańskiego ostrzeliwa­
ły i bombardowały 227 miast chiń­
skich, w tej liczbie 38 razy miasto 
Janan.

„Krasnaja Zwiezda“ pisze: „Po­
byt 7irtysięcznej armii amerykań­
skiej w Chinach wywołuje poważne 
zaniepokojenie światowej demo­
kratycznej opinii publicznej. W o- 
ficjalnych oświadczeniach USA tłu­

maczyły pobyt wojsk amerykań­
skich w Chinach „koniecznością 
zapewnienia kapitulacji Japończy­
ków 1 ich repatriacji". W rzeczy­
wistości chodzi o coś zupełnie in­
nego. Utrzymywanie wojsk amery­
kańskich na terytorium chińskim 
służy celom politycznej i gospodar­
czej penetracji kół reakcyjnych 
USA w Chinach.

„Niektóre gazety amerykańskie 
usiłują usprawiedliwić niedawne 
zarządzenia rządu USA dot. zao­
patrzenia nowych kontyngentów 
wojsk chińskich w broń amerykań­
ską, szkolenie jednost. kuomintan- 
gowskich przez oficerów amery­
kańskich, przekazanie Chinom 
nadwyżki materiałów na podsta­
wie układu dzierżawno-pożyczk'1- 
wego, powołując się na rolę pośred­
nika, jaką odgrywają przedstawi­
ciele USA, starający się pojednać 
Kuomintang z komunistami, co 
jednak, jak dotychczas, zakończyło 
się fiaskiem.

„Polityka ta, coraz ostrzejsza, 
wywołuje krytykę w samej Ame­
ryce. Na konferencji w San Fran­
cisco dot. Dalekiego Wschodu, 
członek Izby Reprezentantów, De- 
lassey, oświadczył: „Kraj nasz stał 
się ostatnią ostoją imperializmu: 
Roosevelt, Hull i Wilky oświad­
czali, że główny cel tej wojny po­
lega na tym, by położyć kres im­
perializmowi, lecz w stosunku dc 
Chin, Indonezji i Filipin słowa te 
brzmią jak szyderstwo".

Ciężkie zadaniu poczlylŚnnsiiifflSSZiKT
Napady i rabunki na obiekty pocztowe - Apel do 

wysyłających korespondencje =niż w 1939 r. Mimo, że ze względu
WARSZAWA (PAP-dr). Od cza­

su do czasu ukazują się w prasie no­
tatki w sprawie opóźnień w dorę­
czaniu przez pocztę korespondencji. 
Na podstawie każdorazowo przepro­
wadzonych dochodzeń stwierdzono, że 
wypadki opóźnienia w doręczaniu 
powstają często « winy samych inte­
resantów, którzy nie zawsze podają 
dokładne adresy, a w wypadkach
zmiany miejsca zamieszkania nie za­
wiadamiają o tym właściwych urzę­
dów pocztowych. W celu ułatwienia 
pracy w rozdzielniach listowych, 
zwłaszcza w większych miastach, by­
łoby wielce pożądane, aby mieszkań­
cy tych miast przy -wysłaniu kores­
pondencji podawali w adresach 
zwrotnych numer urzędu pocztowego,
który doręcza im korespondencję.

Poczta poza tym bywa często o-=na ogrom zniszczeń i dewastacji, za- 
biektem napadów i rabunków ze stro-=sięg prac samorządowych został au- 
ny oddziałów leśnych, które w czasie=tematycznie zwężony, a sprawy od- 
od 1. 1. br. do 31. 10. br. dokonały=budowy wydzielone i przekazane 
429 napadów na obiekty pocztowe, ^związanej z samorządem, ale odręb- 
Zrabowano przy tych napadach =nej instytucji. Dwie inne instytucje, 
znaczne ilości gotówki i kilkaset pa-|jedna państwowa, druga spółdziel- 
czek amerykańskich oraz sprzętu=cza — w ciągu ostatnich miesięcy 
pocztowego. Największe szkody po-=ograniczyły poważnie zakres swych 
niosła poczta w czerwcu, sierpniu iśprac. Ale redukcja personelu nie zo-
październiku. Zdarzaj’ą się równiez|stała przeprowadzona proporcj'onal- 
napady na pociągi w eelu obrabowa-=nie do ograniczenia działalności, 
nia ambulansu pocztowego. W czasieilecz w znacznie skromniejszym stop- 
jednego .z napadów napastnicy wy-=niu. A przecież redukcja dzisiaj no- 
stawili pokwitowanie na kartce wy-=si zupełnie inny charakter od zwoL 
dartej z bloczka z firmą „Oddział=nienia z pracy w latach przedwojen- 
Techniczny do walki z bezprawiem"...-iiych. Dziś — po pracownika, zwłasz. 
Pod taką firmą występują powojen-=cza zaś pracownika wykwalifikowa­
ni gangsterzy w Polsce =nego, ze wszystkich stron wyciągają

Urzędnik zarządu wojskowego w Niemo -ech

handlował z Niemcami
=się ręce pracodawców, kierujących( 
^placówkami przemysłowymi i admi- 
=nistracyjnymi. Wszystkim doskonale 
=wiadomo, że na terenie ziem zachod- 
=niuh znajdą zatrudnienie tysiące ’pra- 
Ęcowników najrozmaitszych specjal- 
=ności. Czemu więc przypisać fakt —

BERLIN (PAP-dr). Amerykań­
ski sąd wojskowy skazał pułk. Ja­
mesa Fishera z głównego zarządu 
wojskowego w Niemczech na rok wię 
zienia, 2.000 dolarów grzywny i wy­
dalenia z armii. Udowodniono mu, 
że wykorzystywał swoje stanowisko 
jako kierownik biura kontroli jedne-

=nazwijmy to po imieniu — pewnych 
go z wydziałów dla uprawiania naĘprzerostów administracyjnych w u- 
szeroką skalę transakcji handlowych |rzędach Warszawy, Łodzi, czy Kato- 
z Niemcami. Występował on również=wic, wówczas, gdy dziś jeszcze wiele 
jako agent „Otis Elevator Company",Bfabryk i instytucji na Zachodzie, al- 
chociaż wszelkiego rodzaju działal-|bo nie zostało wcale uruchomionych, 
ność handlowa jest w armii amery- = albo uruchomione są częśc owo — 
kańskiej surowo wzbroniona. swłaśnie z braku pracowników tak fi- 

gzycznych, jak i umysłowych?
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Jak to było na pierwszej konferencji pokojowej w Paryżu?

Podobieństwo lat 1919 i 1945
IH

Ustalenie granie wszystkich państw 
n>a zasadach etnograficznych, posza­
nowanie praw mniejszości narodo­
wych, które mimo zastosowania 
tych zasad, pozostałyby w granicach 
obcych państw, utrwalenie rządów 
demokratycznych, zamiast dawnych 
atosolutno-biurokratycznych, stoso­
wanie we wszystkich dziedzinach ty­
cia zasad humanitarnych, rozpoczę­
cie nowej ery braterstwa ludów — 
oto były hasła, z którymi przybywał 
prezydent Stanów Zjednoczonych na 
ląd europejski. Inne były punkty 
widzenia jego partnerów. Francje 
obowiązywała starorzymska zasada 
„vae victlS", biada zwyciężonym. 
Anglia wyznawała teorii} równowagi 
europejskiej, stosując ją wyłącz­
nie do państw kontynentalnych, nie 
do siebie.

Te różne punkty widzenia miały 
teraz ze sobą się zmierzyć na konfe­
rencji pokojowej. Wilson, który 
przybywał, jako apostoł nowych 
idei, nie przemawiających do wy­
obraźni dyplomatów, biurokratów i 
sztabów generalnych, miał utrudnio­
ne zadanie nie tylko wskutek nie­
znajomości stosunków europejskich, 
tocz 1 * powodu różnicy zdań w spo­
łeczeństwie amerykańskim. Część 
opinii w Stanach Zjednoczonych, a 
zwłaszcza zwalczające demokratów, 
których kandydatem był Wilson, 
— stronnictwo republikańskie, uważa­
ło prezydenta-idealista za fantastę, 
i wcale nie miało zamiaru oka­
zywać mu poparcia moralnego. Sta­
ny Zjednoczone były zresztą same

Program ogólnopolski
PROGRAM RADIOWY

w dn. 22 listopada 46 z. (piątek)
6.00 Sygn. czasu. 6.05 Dzień, por.

6.30 Muł por. 7.16 Wiad. por. 7 40 
Muz. por. 12.05 Aud. dla świetl. ro- 
botn. 12. 40 Arie koloratur, w wyk. 
H. Mickiewdczówny. 13.00 Konc. w 
wyk. zesp. pod dyr. J. Cajmera z 
adz. Lali Wicberskiej i i. Sztatlera.
15.00 Słuch, dla dzieci pi. „W gospo­
dzie pod pnzepadłym groszem". 15.25 
Aud. dla kobiet. 16.30 And. literacka 
„Aleks. Rymkiewicz". 15.40 „Zagadki 
muzyczne". 16.05 Dzień, popoł. 16.30 
And. słowno-muz. dla chorych. 16.45 
„Polska Rodzina Radiowa”. 17.00 
And. dła młodzieży. 17.10 „Syrena 
przed mikrofonem” aud. w wyk. ar- 
tyet Teatru „Syrena". 18.00 Aud. 
wojsk, 18.30 Słuchów. 19.00 Muzyka 
łud. 19.30 Konc. symfon. 21.45 „Lal­
ka" Boi. Prusa. 22.15 Aud. rozrywk. 
22.50 Rozm. z J. Wiktorem. 23.00 Ost. 
wiad. dzień, wlecz. 23.30 Muzyka tan. 
23.55 StreszcŁ ważn. wiad. dzień., 
hymn.
UMMIIII

„Idealizm” amerykański skonfrontowany z rzeczy** 
wistością — Niechęć angielska do państw słowiań­
skich — Przestroga dla narodów kontynentalnych

nie bez grzechu. Ani na Filipinach, 
ani na wyspie Portorico rządzący 
Amerykanie nie dali możności miej­
scowej ludności wypowiedzenia się 
co do swych losów, lecz rządzili 
biurokratycznymi metodami. Przy 
zbyt silnym naleganiu na państwa 
europejskie, aby stosowały zasady 
samookreślenia narodów w całej roz­
ciągłości, Ameryka łatwo mogła 
spotkać się z zarzutem, że sama nie 
szanuje zasad, które narzuca swym 
partnerom.

Gdy wojna się skończyła, Stany 
Zjednoczone były już niepotrzebne 
pozostałym członkom Ententy i z 
opinią Wilsona można było się me 
Uczyć. Na poparcie Lloyd George's 
przeciw zbyt daleko idącym preten­
sjom Francji mógł Wilson Uczyć 
tylko w niewielu wypadkach. Lloyd 
George Uczył się więcej ze zdan.em 
Francji, niż ze zdaniem Wilsona, 
gdyż w sprawie podziału ziem, któ- 
te odpadły od Turcji, potrzebne ma

Szwedzkie pozdrowienie 
dla czytelników. K P"

Grudziądz, w listopadzie.
Miłą dla nas niespodzianką w Gru­

dziądzu było spotkanie bawiącej w 
przejeździć kolumny Szwedzkiego 
Komitetu Pomocy Polsce. Korzystając 
a okazji wdajemy się w rozmową z 
jej członkami. Społeczeństwu szwedz­
kiemu nie są obce troski i zmagania 
Polski. W zrozumieniu potrzeb i cięż­
kich jej warunków w jakich znalazła 
się po wojnie, społeczeństwo szwedz­
kie śpieszy ■ jak najdalej idącą po-

|mocą. W tej chwili kolumna wiezie 
pięć ciężarowych wozów żywneśsi dla 
dziatwy warszawskiej. Jąk wielką 
sympatią obdarzają nas Szwedzi, 
świadczą pozdrowienia, które poda- 
jemy w tłumaczeniu::

„Serdeczne pozdrowienia dla wszy­
stkich Polaków — Czytelników IKP 
— od kolumny Szwedzkiego Komitetu 
Pomocy Polsce".

Karteaoa, Kraus, JtMer, Ffecńer.

Ujęcie zbrodniczej
lekarskiej pary hitlerowskiej

DtJSSELDOKF (PAP). Byli więź­
niowie obozów koncentracyjnych wy­
kryli w Dusseldorfie kryjówkę lekar­
ki dr Wesse, która znana była s do­
konania szeregu wyrafinowanych 
morderstw na kobietach i dzieciach, 
więzionych w obozach niemieckich. 
Mąż jej, dr Wesse, brał udział w ma­
sowym mordowaniu ludzi w Majdan­
ku, gdzie sprawował funkcję lekarza.

innaHuimcannniiKMiiiiia^auui

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

było poparcie Francji. Poza tym 
znaczna część opinii angielskiej ży­
ła jeszcze wspomnieniem wojny i 
zbyt silnie był tam ugruntowany sto­
sunek do Niemiec jako do wroga, 
który przyprawił o śmierć setki tysię­
cy obywateli angielskich, aby pre­
mier angielski w obradach pokojo­
wych mógł zająć od razu stanowi­
sko oparte na pobłażliwości wzglę­
dem Niemiec. Inaczej przedstawiał 
się stosunek do słowiańskich państw, 
które odzyskały niepodległość, jak 
Polska i Czechosłowacja. Clemen­
ceau dążył do ieh wznowienia, wi­
dząc w nich naturalnych sprzymie­
rzeńców Francji, a Wilson popierał 
te państwa w imię swoich zasad 
sprawiedliwości. Lloyd George trył 
w sprawach słowiańskich państw ra­
czej rzecznikiem Niemiec

Konferencja pokojowa została ot­
warta 18 stycznia 1916 r. w Palais 
d'Orsay w t zw. Salon de PMorloge 
(Sah Zegarowej) tam, gdzie został

\

Zbrodnicza para znalazła schronienie 
w Dusseldorfie-Oberkassel (strefa 
brytyjrfsa), gdzie zajmowała wielkie 
luksusowo urządzone mieszkanie. 
Weese przyznała, że przyczyniła ńę 
do zamordowania 347 dzieci i kobiet, 
podając fan truciznę w napojach lub 
też przez śmiertelne zastrzyki. Ofia­
rami zbrodniczej lekarki padły głów­
nie dzieci francuskie i rosyjskie. 

podpisany w 1856 r., po zakończe­
niu wojny krymskiej, pokój paryski. 
Na przewodniczącego konferencji zo­
stał obrany Clemenceau. Na począt­
ku obrad przyjęto zasadę, że pań 
stwa wchodzące w skład koalicji, za­
wrą pokój z każdym przeciwnikiem 
oddzielnie. Jeszcze przed otwarciem 
konferencji zapadła decyzja, że pań­
stwa zwyciężone nie będą brały u- 
działu w obradach, lecz po opraco- 
niu warunków pokoju przez strony 
zwycięskie. Niemcy, Austria, Turcja 
1 Bułgarie zaznajomią się z nimi i 
będą musiały je podpisać. Jedna 
strona słusznie rozkazywała, druga 
musiała słuchać. Niemcy uskarżali 
się na to „dyktando" 1 protestowali, 
nie mogli jednak nic poradzić i 
wreszcie pokój podpisali, Z miejsca 
jednak rozpoczęli walkę o złagodze­
nie warunków. Wypłakiwali jedno 
ustępstwo po drugim. Łagodność ko­
alicji uznaM za słabość. Hitler po­
darł Traktat Wersalski w strzępy i 
rozpętał nową wojnę światową. Ol­
brzymiego wysiłku 1 potwornych 
ofiar trzeba było, aby pokonać bestię 
hitlerowską. I dziś znowu te same 
siły anglosaskie ratują przegranych 
Niemców, by im się przypadkiem 
nie stała krzywda.

Błędów Traktatu Wersalskiego nie 
wolno powtórzyć. Niemcom narzucić 
należy pokój „rzymski". Każdy In­
ny pokój, to początek odrodzenia 
Niemiec pod jakimś innym „fShre- 
retn". Rozumieją to dobrze wszyst­
kie kontynentalne narody europej­
skie. Jedynie wyspiarska Anglia i 
zaoceaniczna Ameryka przeszkadzają 
ostatecznej pacyfikacji Europy. Dla­
tego wnika o trwały pokój prowadzo­
na musi być bezwzględnie 1 konsek­
wentnie przez wszystkie narody, któ­
re na własnej skórze odczuły „do­
brodziejstwo” niemieckie, w pierw­
szym rzędzie przez państwa słowiań. 
skie.

S2±± Niedola polskiej 
młodzieży szkolnej 

na Ziemiacn Zachodnich
Bydgoszcz, w listopadzie

Rozwalkowywano już dostatecznie 
długo 1 obszernie bolączki polskiej 
młodzieży szkolnej. Brak szkół, brak 
nauczycieli, brak pomocy naukowych 
— słowem na każdym kroku spotyka 
się trudności, nad pokonaniem któ­
rych trzeba mam wszystkim uczciwie 
popracować.

Ogólne zubożenie szerokich mas 
społeczeństwa Jest jednocześnie przy­
czyną, która nie zezwala nam na na­
leżyte opanowanie sytuacji 1 odpowie­
dnie zorganizowanie pomocy.

Jednakże są pewne mankamenty, 
których usunięcie jest po prostu pa­
lącą koniecznością. Co do tego nie 
ma chyba nikt najmniejszych wątpli­
wości. że dzieci nasze muszą jesienią 
i zimą mieć koniecznie cieplejsze o- 
kryda a przede wszystkim buty. 
Szczególnie biedni są. osadnicy na 
Ziemiach Zachodnich, którzy zmusze-

ni do skupywania drobiazgów potrzer 
bnych do zagospodarowania doszczęt­
nie obrabowanych gospodarstw rod­
nych lub warsztatów rzemieślniczych 
nie mają znowu tak wielkich zarob­
ków, aby w jednym roku mogli do­
brze zorganizować sobie własny dom 
i zaopatrzyć swoją rodzinę w żyw­
ność, opał i odzież-

Brak przydziałów unrrowekich wła­
śnie dla tych, którzy w pierwszym 
rzędzie powinni być uwzględniani, 
dał dość szybko opłakane wyniki. 
Otóż nauczycielstwo powiatu bytów- 
skiego stwierdziło, że w okresie chło­
dów i deszczów jesiennych znacznie 
większa część dzieci nie uczęszcza 
w ogóle do szkoły. Jak okazały wizy­
ty w domach prywatnych,’ przyczyną 
tego faktu był brak obuwia!

Ponieważ pomoc dla tamtejszej lud­
ności jest nieznaczna, nauczycielstwo 

(Ciąg dalszy na str. następnej)

MMMMMMMBM Str. 5 ■■■

Ciekawostki ze świata
Do Norymberg! wpłynęła oferta 

niejakiego Goldina z Kalifornii, pro­
ponującego tysiąc dolarów za po­
wrozy, którymi wykonano wyrok na 
10 przestępcach wojennych. Amator 
powrozów domagał się przy tym, aby 
przy każdym powrozie zaznaczono, 
kto na nim został powieszony. Ofer­
ta Goldina jednak była daremna, 
gdyż — jak wiadomo — powrozy 
spalono natychmiast po egzekucji, a 
szubienice rozebrano. '

Kierownictwo Śledztwa i posztM- 
wah sprawców kradzieży klejnotów 
księżnej Windsoru objął osobiście je- 
den z 5 wielkich szefów Scotland 
Yardu. Część klejnotów znaleziono w 
parku, otaczającym dom. Złodzieja 
porzucili je prawdopodobnie dobro­
wolnie, gdyż stanowią historyczna 
pamiątki, które trudno byłoby spie­
niężyć. Znajduje się tam m. m. 
sznur pereł księżnej, jeden z naj­
piękniejszych w śmiecie. Policje 
wszystkich krajów mają opisy każ­
dej perły z osobna, a dla osoby, 
która dopomoże do odnalezienia skra­
dzionych klejnotów, wyznaczono na­
grodę w wysokości 2.000 funtów 
szterlingów.

Z nieznanych przyczyn policja 
brukselska przeprowadziła obławę i 
aresztowała 80 wyższych oficerów 
byłej armii carskiej, którzy schronUi 
się w Belgii po pierwszej wojnie 
światowej. Głównymi aresztowanymi 
są gen. Hartman, następca gen. Kw- 
tiepowa, oraz gen. Archangelski. 
Policja przeprowadziła równocześnie 
rewizje w lokalach Czerwonego 
Krzyża „białych Rosjan" w Brukseli,

Koniec autochtonów
Zacieramy granice w terenie i w duszach ludzkich

Poznań, w listopadzie
Kiedy na murach miast i miaste­

czek Polski, na szpaltach gazet 1 w 
głośnikach radiowych pojawiło się 
pierwszy raz słowo „autochtoni" — 
nasuwały się każdemu dziwne sko­
jarzenia: jedni mieli przed oczyma 
murzynów lub innych kolorowych 
łudzi, inni myśleli o sobie, jeszcze 
inni w ogóle nic nie myśleli, nie 
wiedząc w zupełności o co chodzą. 
Z czasem wyraz „autochtoni" uzyskał 
prawo obywatelstwa: określeniem 
tym obejmowano rdzenną ludność 
polską Ziem Odzyskanych, tam uro­
dzoną i wyrosłą

Przeminęły szczęśliwie procesy 
weryfikacyjne, dokonano scalenia 
administracyjnego Ziem Odzyska­
nych z resztą nolski. Zjazd Przemy­
słowy we Wrocławiu ustalił wyty­
czne i podsumował osiągnięcia scale­
nia gospodarczego, a ostatni Kongres 
Polaków autochtonów z Ziem Odzy­
skanych w W-wie dokonał komasacji 
kulturalnej i narodowościowej obu po­
stulowanych terenów. Wszyscy jed­
nak zdawali sobie jasno z tego spra- 
Wę,

żbyt fortunną, aie konieczną wo­
bec braku Innej.

Nie brakło oczywiście poszukiwań 
lingwistycznych na własną rękę: 
szczególnie zabawne były przy tym 
wysiłki prasy. Jedne dzienniki, aby 
obejść jakoś ten obcy 1 dziwaczny 
wyraz, proponowały różnych „kre­
sowców", „kresowiaków zachod­
nich", inne używały tu „rdzennej 
ludności", jeszcze inne tworzyły ta­
siemcowe określenia, rozrastające 
się do ram całego kunsztownego zda­
nia. Autochtoni sprawiali dzienni­
karzom i publicystom wiele kłopotu, 
a purystów językowych przyprawia­
li o • prawdziwą wściekłość. Autor 
tego artykułu był świadkiem za­
bawnych scen, gdy w Zarządzie 
m. Warszawy pewien dygnitarz dzi­
wił się, że nie został zaproszony 
na kongres autochtonów skoro sam 
jest rdzennym autochtonem Warsza­
wy a właściciel wielkiego składu 
przy centralnej ulicy zak-rztusił się 
przy tym nieszczęsnym wyrazie 1 
minęło sporo czasu zanim go wy­
mówił.

Najwięcej jednak to słowo zabola-że użyte wyrażeni? „autochto- 
jest etykietą tymczasową, mo­ aHtochtcnów.lo samych właśnie

Widzieli w nim jakieś uwłaszczenie, 
osobistej 1 narodowej godności, nie 
umieli sśą z nfan pogodzić. Jak to — 
mówili przybyli <fc> Warszawy 
gospodarze Śląska, Ziemi Lubuskiej, 
Pomorza lub Manie — byliśmy naj­
pierw Waeserpolakaml, potem Niem­
cami, byliśmy Ślązakami, Kaszuba­
mi, Mazurami — ale kiedy wreszcie 
będziemy Polakami? Czy nam się 
ta nazwa słusznie nie należy?

Musimy im przyznać rację, W 
dłuższym używaniu słowa „auto­
chton" kryje się poważne niebezpie­
czeństwo przyzwyczajenia. Słowa czę­
sto używane mają zfośftwe właściwo­
ści — wrastają one w świadomość i 
podświadomość ludzką i nie dają się 
stamtąd wyrwać aa żadną cenę. 
Słowa takie są jak nałóg, który wy­
maga dłuższego leczenia. „Auto­
chton” wczoraj kłuł nas w oczy, dziś 
przełykamy go gładko, jutro eta­
nie się piętnem lub przezwiskiem W 
28 lat po pierwszej wojnie światowej 
— nie brak dzisiaj ludzi starej daty, 
którzy Jeszcze o mieszkańcach War­
szawy mówią „kró" ?wiacy" lub ,,kon- 
gresowiacy", a o Małopolsce nie wy- 
lażają się inaczej jak Galicja. Są 
jeszcze między nami tacy, którzy 
grosze nazywają kopiejkami, centa­
mi lub „fenygami" Jak to będzie 
brzmią », gdy za lat 20 mieszkańca 
Szczecina, czy Wrocławia nazwie się 
„autochtonem”! 

Sprawa ma szersze obliczei to sa­
mo można odnieść do Ziem Odzyska­
nych. Nazwa ta, niewątpliwie szczę­
śliwsza i trafniejsza, trąd jednak 
zwolna swój sens i rumieniec aktual­
ności. I nie tylko traci: staje się 
nazwą wadliwą, niepolityczną. Mn-1 
simy bowiem zatrzeć 1 w terenie i 
w duszach naszych granice mię­
dzy „starą Polską” i „terenami no­
wymi”. Musi od nas odpaść kom­
pleks „zachodu", który już przestał 
być „dzikim zachodem”, a stał się 
najzwyklejszą sobie polską ziemią. 
Musimy zaprzestać raz na zawsze 
rozmów w pociągach, które zdążają 
na zachodnie połacie Polski: „o, tu 
była granica, a stąd zaczynają się 
tereny niemieckie”. W kilkudziesię­
ciu podobnych rozmowach tylko raz 
znalazł się w przedziale człowiek, 
który wtrącił słowo „byłe tereny 
niemieckie". Można przyjąć że 
jesteśmy narodem nie wyrobionym 
w wojnach zaborczych. Ale na mi­
łość Boską, przyszliśmy przecież 
nie na cudze, ale na swoje własne 
podwórko!

Ci wszyscy nieznajomi mi ludzie, 
którzy nie zastanawiając się głębiej, 
doszukują się już nieistniejących I 
na zawsze przekreślonych granic, nie 
myślą zapewne, że powtarzają wier­
nie słowa dzisiejszej prasy niemiec­
kiej która nadal z uporem mania­
ka wyrysowujs przedwojenna graaś-

ca, a Ziemie Odzyskane zaopatru­
je w sezonowy napd*: „In polnischer 
Verwaltung".

Nie jest sprawą łatwą zmusić prasą 
niemiecką do zmiany ich wiadomości 
geopolitycznych. Znacznie jednak 
trudniej jest zmienić i zatrzeć grani­
ce w duszach ludzkich 1 to niestety 
w duszach polskich. Czy ktoś z 
Niemców w okresie okupacji, prze­
jeżdżając przez Zbąszynek — mów!ł, 
że tu jest granica i stąd rozpoczynn- 
ją się tereny polskie?

Musimy położyć kres 1 autochto­
nom 1 Ziemiom Odzyskanym. Po­
jęcia te konieczne dotychczas stra­
ciły swój polor i użyteczność i jak 
znoszone ubrania nie służą, tylko 
szpecą. Śladem granic w terenie 
musimy zatrzeć granice w duszach 
ludzkich. Nie wymagajmy cudów 
od zagranicy, od cudzoziemców gdy 
sami jeszcze nie wyzbyliśmy eią 
wewnętrznych oporów i uporczywej 
a głupiej nomenklatury. Nie auto­
chtoni, tylko bracia Polacy. Nie Zie­
mie Odzyskane, tylko województwa 
zachodnie i północne: wrocławskie 
poznańskie, zachodnio-pomorskie, 
olsztyńskie. Nie państwo w pań­
stwie, i naród w narodzie, tylko 
jedna nierozerwalna, demografie*- 
nie i geopolitycznie scalona i sce- 
mentowana Rzeczpospolita Polska

iMMfc GoftńsM
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(Ciąg dalszy ze str. poprzedniej)
•amo rozważa obecnie projekt uru- 
cbcrmienia produkcji obuwia drewnia­
nego, któreby odpowiednio wykona­
ne, mogło w dużej mierze zastąpić 
brakujące skórzane buciki i tym sa-

jfiezwyciążong pozycja »
mym umożliwić dzieciom chodzenie 
do szkoły.

Na pewno są Jeszcze w magazynach 
rozsianych na terenach całej Polski 
marniejące zapasy towarów unrrow- 
skich. Musi więc być ktoś, od kogo 
zależy rozdział obuwia i odzieży, kto 
ma' wgląd do wszystkich magazynów 
i komu podlegają poszczególne pod­
oddziały. Musi jednakże istnieć wła­
dza, rozprowadzająca całość zmaga- 
zynowanych towarów. I ta władza po­
winna brać pod.uwagę przede wszy­
stkim zapotrzebowanie osiedleńców 
Ziem Zachodnich.

Sprawą jasną, sprawą nie podlega­
jącą żadnym dyskusjom, jest fakt, że 
dzieci polskie w polskiej szkole mu­
szą mieć obuwie i to w jak najkrót­
szym czasie. Zjma za pasem, a z' nią 
przeziębienia, grypy i zapalenia płuc! 
O tym musimy wszyscy pamiętać. 
Czasy niedoli polskiego dziecka win­
ny skończyć się bezapelacyjnie!

StiaSŁu ij
Na najbardziej stromym ✓
Z polskich skalnych szczytów, / 
Stoi dziwny zamek 
Wśród chmur i błękitów.

Wokół stare drzewa 
I kolczaste haszcze, 
W których widaó pono, 
Wilkołaków paszcze. 

Czasem z nich wyskoczy 
Straszna, czarcia głowa, 
A nad wszystkim jęczy 
Ślepa, stara sowa.

Czasem — gdzieś... zza r 
Wyjrzy dzikie zwierzę, 
A w świetle księżyca 
Krążą nietoperze.

O północy wicher 
W okół zamku się zrywa. 
W którym widma niecą 
Dymiące łuczywa.

Słyehaó święty, krzyki,
Gwizdy, wrzaski, huki, 
To diabelskie posły 
Wyprawiają sztuki.

Slychaó brzęk łańcuchów. 
Głuchy chrzęst piszczeli, 
To

Że

orszak upiorów 
zamku się weseli.
Powiadają starzy, 
Że na diabłów przedzie 
Na podartej miotle 
Czarownica jedzie. 

czartów czereda
Boi się i słucha
Jędzy, której z gęby 
Dym i ogień bucha.

t tak co noc prawie 
Gdy północ wybije, 
Coś w starym zamczysku 
Płacze.... jęczy... wyje!

A gdy wczesnym rankiem 
Pan kogut zaśpiewa, 
Wszystko cichnie, niknie 
1 w mgłę się rozwiewa. 

ZDZISŁAW KARR-JAWORSKI

Bydgoszcz, w listopadzie 
Miniona wojna rozwiała cały sze­
reg mitów o niepokonalności armii 
i o twierdzach nie do zdobycia. Tak 
np. rozwiała się legenda potęgi 
Singapuru, Hongkongu, Corregido- 
ru, Sewastopolu, Wału Atlantyc­
kiego, Linii Zygfryda, Linii Magi­
nota itd.

Dwie tylko pozycje utrzymały 
swoją sławię i pozostały nadal nie­
zwyciężone. Jest to Qibraltar i 
Malta. Szczególnie ta ostatnia za­
sługuje na podziw świata Jakkol­
wiek bowiem i Gibraltar wystawio-

MMMI
Historyczny pałac Kawalerów Maltańskich.

$
^ny był na zacięte ataki lotnictwa 
^włoskiego i niemieckiego, to jed­
ynak odległość jego od baz lotni­
czych państw osi do pewnego stop- 
^nia zabezpieczała tę twierdzę przed 
^zbyt częstymi nalotami. Inaczej 
<łMalta. Ta, znajdując się bardzo 
g-blisko baz włoskich, wystawiona 
Zbyła na następujące prawie bez 
^przerwy ataki zarówno floty, jak i 
^lotnictwa państw osi.

Był czas, kiedy Malta, a szcze­
gólnie główny jej port — La Va­
lletta, bombardowane były bez 
^przerwy dzień i noc. Było to w o- 
Jtkresie, kiedy rozstrzygały się losy 
^bitwy afrykańskiej i korpusu nie- 
/ńnieckieh wojsk kolon. Rommla. 
JjLa Valetta była -przecież po- 
^tężną bazą floty angielskiej, a na 
gMałcie stacjonowały dywizjony lot- 
«nieze RAF. Była to poważna prze­
szkoda na drodze zaopatrzeniowej 
^państw osi, prowadzącej z Włoch 
/do Tunisu i Cyrenajki. Wartość 
^jednak Malty dla państw sprzy- 
^mierzonych polegała nie tylko na 
^jej roli zapory na niemiecko-włos- 
^kiej drodze zaopatrzenia. Malta 
jfbyła również (i kto wie czy nie w 
^pierwszym rzędzie) nieocenionej 
^wartości punktem etapowym >dla 
^konwojów anglo-amerykańskich, 
^posuwających się na drodze Gibral­
tar—Suez. Tam chroniły się często-

Malta«
Gdy rozstrzygały się losy bitwy afrykańskiej... - 
Rola wyspy w czasie wojny — Jak to było w hi­
storii — Zakon Kawalerów Maltańskich — La Va 
letta, miasto wyciosane w bloku surowych skał —

W czasie pokoju ■
kroć uszkodzone statki transporto­
we, tam udawały się w celach na­
prawy, stamtąd wreszcie wyczeki­
wały w gorących chwilach ratunku 
w postaci myśliwców RAF.

■lak więc widzimy, rola Malty by­
ła niezwykle doniosła Xie po raz

to pierwszy zresztą na przestrzeni 
dziejów. Mała skalista wysepka o 
306 km2 przestrzeni, licząca przed 
wojną około 225.000 mieszkańców, 
na samym początku była własno­
ścią arabską, później sycylijską az 
do czasu, kiedy osiedlił się na niej 
Zakon Kawalerów Maltańskich, 
czyli Joannitów. Ponieważ nazwa 
wyspy ściśle kojarzy się właśnie 
z tym zakonem, przypomnimy tu 
kilka szczegółów jego dotyczących. 
Jest rok 1565, kiedy to Soliman If 
atakując Maltę, ostrzelał La Valet- 
tę 70 tysiącami strzałów armatnich.

Typowy dla Malty krajobraz.

SfctSjW

możemy sobie wyobrazić, że sytua­
cja jej mieszkańców nie była wów­
czas o wiele weselsza od tej ostat­
niej wojny, kiedy niepokojeni oni 
byli ciągłymi alarmami lotniczymi. 
Mimo to, La Valetta żyje dalej.

Miasto zawdzięcza nazwę swoje­
mu'założycielowi, Francuzowi Jean 
de La Valette — Perisot, wielkie­
mu mistrzowi Zakonu Kawalerów 
Maltańskich, który dowodził wyspa 
wtedy, kiedy flota turecka chciafa 
ją za wszelką cenę zdobyć. Dzięki 
zaciętej obronie wróg po czteromie­
sięcznych bezowocnych wysiłkach 
zmuszony został do odstąpienia od 
swojego' zamiaru. Citta Vecchia i 
port La Valetta dosyć poważnie 
nadwerężone, przetrzymały najgor­
szy okres. Jean de La Yalętte za­
brał się do budowy potężnych for- 
tyfikacyj, które ukończone zostały 
w roku jego śmierci, tj. w 1568. 
Plan miasta, datujący się z począt­
ków XVII wieku, pokazuje nam 
geometryczne wprost jego rozmie­
szczenie. W samym środku wznosi 
się pałac wielkiego mistrza — 
twierdza, nad którą powiewał 
sztandar zakonny. W pobliżu znaj­
dujący się kościół Saint-Jean przy­
pominał, że Kawalerowie Maltań­
scy Są następcami Joannitów z Je­
rozolimy, osadzonymi na wyspie 
przez Karola V w r. 1530. a więc w 
8 lat po opuszczeniu przez nich 
wyspy Rhodos.

Sam Zakon składał się z trzech 
kategoryj członków: z właściwych 
Kawalerów, czyli rycerzy, z braci 
służebnych i z kapłanów zakon­
nych. Głowa Zakonu nosiła tytuł 
Wielkietro Mistrza Saint-Hópital de 
Swint - Jean a Jerusalem i Stróża

Armii Chrystusowej. Posiadał on 
prawie nieograniczoną władzę i 
kontrolowany był tylko przez auto­
rytety naczelników Ośmiu lązy 
ków. Zakon podzielony był bowiem 
na osiem grup językowych’. I tak 
obok innych istniał wysoki koman­
dor Prowancji, Owernii, Francji, 
admirał dla Wioch, wielki konser­
wator dla Kastylii, wielki komtur 
dla Niemiec itd. Był to najbardziej 
międzynarodowy — jak z tego wi­
dzimy — zakon, stworzony dla 
wspólnej obrony chrystianizmu 
przed zalewem Islamu. Kawalero­
wie Maltańscy nosili w czasie po­
koju czerw, płaszcze, na których 
wyhaft. były po lewej stronie białe, 
ośmiowierzchołkowe krzyże. Pod­
czas wojny nosili rodzaj dalmatyki 
również czerwonej, oznaczonej bia­
łym krzyżem zarówno z przodu jak 
i z tyłu.

Kiedy atmosfera wzmożonej reli­
gijności i zapału do obrąny chrze­
ścijaństwa, panująca podczas wy­
praw krzyżowych zupełnie już w 
Europie zanikła, Zakon Kawalerów 
Maltańskich wegetował zaledwie 
pod protektoratem Francji aż do 
dnia, kiedy armia ekspedycyjna te­
go kraju do Egiptu w dniu 10-go 
czerwca 1798 zawładnęła wyspą,. 
Wielki mistrz Ferdynand de Hom- 
pesch abdykował. W dwa lata póź­
niej, 2 września 1800, władzę na 
wyspie objęła Anglia, która zmo­
dernizowała fortyfikacje La Valet- 
ty, czyniąc z tego miasta tak san? o 
zresztą jak z całej wyspy, jeden z 
najsilniejszych punktów imperium 
brytyjskiego.

I tak Malta znajduje się w posia­
daniu korony brytyjskiej bez przer­
wy do dnia dzisiejszego. Doskonałe 
warunki naturalne uchroniły ją 
podczas ostatniej wojny od okupa­
cji włoskiej wzgl. niemieckiej V\ y- 
spa bowiem nie należy do gatu..ku 
żyznych. Jak powiedział niegdyś 
poeta francuski Lamartine — wi­
dok La Valetty, portów i pól mal­
tańskich, nagich pói bez kształtu, 
bez barwy, jałowych jak pustynia, 
żywo przypomina pancerz żółwia 
odpoczywającego na ostrych ska­
łach. Sama La Valetta, stolica wy­
spy i główna baza strategiczna, ro­
bi wrażenie jakby wyciosana ze­
stala w jednolitym bloku surowych 
kał. Te właśnie warunki, jakimi 
ibdarzyła Maltę przyroda, przyczy­
niły się w wielkim stopniu do moż­
liwości przetrwania najbardziej za­
ciekłych ataków państw faszystow­
ski ch.

Dziś Malta błyszczy nową chwałą 
zdobytą przez swoją nieugiętość i 
odporność. Bohaterska twierdzrr na 
Morzu Śródziemnym stanie się zno­
wu w czasie pokoju celem wycie­
czek licznych turystów, którzy tu 
będą jednak teraz mogli obok za­
bytków pozostałych po Kawalerach 
Maltańskich, podziwiać jeszcze śla­
dy zniszczeń spowodowanych bom­
bami niemieckimi.

Mi* ft wjwaluone
Walka sprzymierzonych z niemiecką flotą podwodną

dno dalszych dwa tysiące statków 
o pojemności 6.500.000 ton. W ten 
sposób straty łączne wynoszą blisko 
5.000 statków o tonażu 21.000.000 
BRT. Dwie trzecie tych statków za­
tonęło na Atlantyku. Przeszło po­
łowa zaś, bo 2.566 o pojemności prze­
szło 11.000.000 ton, które spoczęły 
na dnie oceanów, należała do floty 
brytyjskiej.

Tyle wynoszą straty materiałowe. 
Obok tego wspomnieć trzeba o stra­
tach w ludziach. Zginęło 30.000 ma­
rynarzy, z tego 23.000 na skutek 
działalności łodzi podwodnych.

Wojnę podwodną rozpoczęło stor­
pedowanie statku pasażerskiego 
..Athenia” w 9 godzin po wypowie­
dzeniu wojny. Kres jej położyło 
dopiero ogólne zawieszenie broni.

„Aż do samego końca — pisze kpt 
Dprling — niemieckie łodzie podwod. 
ne walczyły karnie i skutecznie z 
niesłabnącą energią Jeszcze w 
ostatnią noc przed poddaniem się 
Niemców zostały zatopione dwa stat. 
ki. handlowe u wejścia do zatoki Firth 
oof Forth 1 jeden poławiacz min w

Lyme" Niemcy rozpoczęli 
posiadając 57 łodzi podwod­

Bydgoszcz, w listopadzie
Dwukrotnie to samo pokolenie An­

glików musiało walczyć z niemiecką 
flotą podwodną, tą najgroźniejszą, 
bo nadzwyczaj przebiegłą i trudną 
do wykrycia bronią przeciwnika. 68 
miesięcy trwała ta walka w ostatniej 
wojnie światowej, by zakończyć się 
wreszcie zwycięstwem, które kpt. 
H. T. Dorling, autor oficjalnej pu­
blikacji, jaką ukazała się 15. 10. w 
Anglii pt. „The Battle of the Atlan­
tic", nazywa „z największym trudem 
wywalczonym zwycięstwem w hi­
storii”. Na 104 stronicach przedsta­
wiona została historia bitwy toczo­
nej na wszystkich morzach świata. 
Jaką była cena tej bitwy? W 
pierwszej wojnie światowej zatopio­
nych zostało 4.837 statków handlo­
wych o tonażu 11.135.000 BRT, w 
drugiej wojnie 2.775 statków o tona­
żu 14.500 000 BRT. Łodzi podwod­
nych zatopiono w pierwszej wojnie 
203, w drugiej 781 — wyłącznie 
niemieckich. Do tego dochodzą jesz, 
cze zatopione włoskie łodzie ood- 
wodne w ilości 85. Oczywiście te
straty nie są całkowite. Lotnictwo. I zatoce 
okryty nawodne oraz miny posłały na wojnę

niosła w ostatniej wojnie 40, podczas 
gdy dla pierwszej wojny ta sama cy­
fra wynosiła 95, przypisać trzeba 
wprowadzeniu konwojów, które w 
poprzedniej wojnie zostały zastoso­
wane dopiero w 1917 r. Natomiast 
tonaż zatapiany miesięcznie w obu 
wojnach był mniej więcej ten sam 
i wynosił około 215.000 ton, ponie­
waż przeciętny tonaż jednego za­
topionego statku podniósł się z 2.300 
ton na 5.200 ton.

Dwie trzecie wojny prowadzili 
Niemcy ofensywę na wszystkich mo­
rzach, ale najzaciętsza bitwa toczy­
ła się na północnym . południowym 
Atlantyku od września 1939 r do ma­
ja 1943 r. W tym okresie alianci 
znajdowali się w defensywie. Jed­
nak jeszcze przed końcem 1943 r sta. 
tystyka zatopionych statków zaczę­
ła maleć. Wzrastała natomiast licz­
ba zniszczonych łodzi podwodnych 
aż do 13 miesięcznie.

Spośród 75.000 statków eskorto­
wanych poprzez Atlantyk przez jed­
nostki brytyjskie — zatonęło 574, a 
więc jeden rTO 131 płynących. Nie 
kiedy 700 statków eskortowanych 
było przez 100 okrętów wojennych. 
Ogółem konwoje przepłynęły 
200.009.000 mil. a pęjedyńcze jedno­
stki brytyjskiej marynarki wojennej 
przeprewadziły ponad 13.000 raidów, 
trwających czasem cały miesiąc. 
Lotnictwo patrelująće i strzegące 
konwojów przeleciało 100.000.000 mil.

Kpt. Dorling dzieli -bitwę na osiem

nych, a zakończyli ją posiadając ich 
około 400. Mimo ciężkich bombar­
dowań przez aliantów stoczni, por­
tów, baz i fabryk, niemiecka flota 
podwodna ustawicznie wzrastała W 
drugim roku wojny Niemcy wybu­
dowali prawdopodobnie ponad 200 ło­
dzi, w r. 1942 304 tak, iż w końcu 
tego roku posiadali w służbie 485 
jednostek. W 1940 r. Doenitz zapo­
wiadał, że łodzie podwodne zadecy­
dują o wygraniu wojny. Nie wie­
le brakowało, aby zapowiedzi te 
spełniły się.

Zwycięstwo swe zawdzięcza An­
glia uczonym, którzy wynaleźli no­
we środki obrony, oraz maryna­
rzom (najstarszy z nich miał 68 lat), 
którzy nie ulękli się niebezpieczeń­
stwa i nieprzerwanie przeprowadzali 
konwoje poprzez Atlantyk 3-go- 
września 1939 r. posiadali Anglicy 
tylko około 200 okrętów przeznaczo­
nych do walki z łodziami podwodny­
mi. Nie wiele jednak z nich zdat­
nych było do ochrony konwojów. Te­
chnika ochrony i ataku z powietrza 
była jeszcze nierozwinięta. Trzeba 
wszakże dodać, iż w żadnym stadium 
wojny nie posiadała Anglia takiej 
ilości torpedę wcó\y eskortujących, 
ile ich wymagała sytuacja mimo, 
iż Admiralicja miała w 1944 r. do dy­
spozycji dla ochrony kęnwęjów na 
oceanach 880 statkśw a dla strze­
żenia wód przybrzeżnych 2.200.stat­
ków. Fakt, że przeciętna cyfra za­
topionych miesięcznie statków wy­

faz. Pierwsza rozpoczyna się we 
wrześniu 1939 r. i trwa do czerwca 
1940 r., to jest do chwili, kiedy roz­
poczęto posługiwać się radarem i kie­
dy storpedowany został 200 nu. na 
zachód od Irlandii H. M. S. ..Coura­
geous”, co nakazywało wycofać lot­
niskowce od walki z łodziami pod­
wodnymi.

Drugą fazę rozpoczął upadek Fran­
cji i groźba inwazji. Straty pod Dun­
kierką i rozproszenie torpedowców 
dla obrony wybrzeża na najbardziej 
zagrożonych punktach, zredukowały 
siły angielskie do tego stopnia że 
nieraz jedynie dwie jednostki przy­
dzielano dla eskorty konwoju z 40 
statków Fazę trzecią charakteryzu­
je rozszerzenie zasięgu działania nie­
mieckich lodzi podwodnych dale na 
zachód oraz wzmożenie ataków na 
nieeskortowane statki.

Faza czwarta rozpoczęła się w pier­
wszej połowie 1942 r' kiedy Anglia, 
musiała sprowadzać ropę naftową z 
Ameryki. Ponad 250 łodzi podwod­
nych czyhało na brytyjskie tanko­
wce, , przy czym Niemcy wprowa­
dzili specjalny typ łodzi zaopatru­
jących inne w ropę, co powiększa­
ło wybitnie ich zasięg działania Był 
to .jednak punkt kiilminacyjny ich 
potęgi. W następnym roku z my­
śliwych stały się same zwierzyną 
ściganą i coraz częściej padały ofia­
rą sił sprzymierzonych Poddanie się 
Włoch zbiegło się z początkiem koń. 
ca niemieckiej floty podwodnej.



r

♦
OBM Nr 318

Czwartek, 21 listopada 
Katolicki: Ofiarowanie NMP. 
Słowiański: Twardosława.

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami, tel 24-29).
# (a) Zarządzenie o odszczurza- 

ńiu na terenie pow bydg. Na pod­
stawie ustawy o zapobieganiu cho­
robom zakaźnym oraz zarządzenia 
wojewody pomorskiego o odszczurza- 
niu starosta pow. bydgoskiego za­
rządza wyłożenie trutek na szczury 
i myszy na terenie pow bydg. w 
dniach 23 i 24 bm Sposób przepro­
wadzenia odszczurzania podany zo­
stał do wiadomości za pomocą plaka­
tów i w naszym piśmie. Winni na­
ruszenia zarządzenia będą karani w 
drodze administracyjnej

# (a) W piątek, dnia 22 bm. o 
g. 18 w sali Malinowej RDK (Al. 
1 Maja 14) odbędzie się .Dziesiąty 
Wieczór Dyskusyjny dla inteligen­
cji" Referat wstępny na temat: 
„Nowa ordynacja wyborcza" wygło­
si nacz. Ziemkiewicz.

* (a) Zebranie Naukowe Bydgo­
skiego Tow. Lekarskiego. W piątek 
22 bm. o g. 19 w sali zębrań Ubez- 
pieczalni Społ. (dra Em. Warmiń­
skiego 3) odbędzie się 10-te Zebranie 
Naukowe Bydg. Tow. Lekarskiego.

# (a) Uwaga dozorcy domów! 
Okr. Kom. Zw. Zaw. zwołuje na 
sobotę 23 bm. g. 15 do lokalu OKZZ 
(Toruńska 30) — zebranie dozorców 
domowych Liczny udział pożądany.

# (a) Miłośników Zwierząt prosi 
się o zapisywanie na członków Tow- 
Opieki nad Zwierzętami, które zo- 
staje powołane do życia w myśl okól­
nika 42 Min. Adm. Publ. <5 ochro­
nie zwierząt. Zapisy w Urzędzie 
Woj. Pom pok. 210 — Wydz. We-, 
terynarii II ptr.

W rocznicę
Powstania Listopadowego
Okręgowy Dom Żołnierza urządza 

I. obchód Powstania Listopadowego o 
g 17 (punktualnie) w sali OKZZ.

Po części oficjalnej zespół Domu 
flt Żołnierza wystąpi z programem ar-
* tystycznym. Wystawiona będzie

„Noc Listopadowa" Wyspiańskiego z 
< ilustracją muzyczną- Stylowe ko­

li stiumy i piękne dekoracje dają gwa­
rancję wysokiej klasy szaty zew­
nętrznej przedstawienia. Dom 
Żołnierza dysponuje doskonale 
zgranym zespołem. Udział również 
bierze orkiestra Woj. Urzędu Inf.
i Prop.

Odczyt
w lokalu techników

BYDGOSZCZ (lit). Pom. Organ. 
Techniczna zorganizowała w dniu 
wczorajszym w lokalu Stow. Techni­
ków odczyt pt „Naukowa organiza­
cja pracy", który wygłosił prof. inż. 
Żbichowski, dyr. Instytutu Nauko­
wego Organizacji Pracy w Warsza­
wie. Odczyt zgromadził licznych 
członków stowarzyszenia.

) Wyjazd
pociągu sanitarnego PCK 

c do strefy brytyjskiej
BYDGOSZCZ (stk). W dniu 16 

bm. pociąg sanitarny Okręgu Po­
morskiego PCK wyruszył w dziewią­
tą podróż za granicę do brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w celu przetran­
sportowania pozostających tam je­
szcze Polaków. Tym samym pocią­
giem z obozów w Trzciance pod Pi­
łą zostało zabranych 500 Niemców 
objętych akcją repatriacyjną.

Powrót pociągu spodziewany jest 
‘ za dwa tygodnie

Ostrożnie
ze służbą domową

BYDGOSZCZ (ea). Właścicielka go­
spodarstwa domowego p. Helena Dy- 
niewska, zam przy ul. Dworcowej 
39/6 zgłosiła władzom milicyjnym 
kradzież dokonaną w jej mieszkaniu 
przez przyjętą poprzedniego dnia nie­
znaną jej pomocnice domową Nie­
uczciwa dziew-zyna ukradła dużą 
ilość garderoby męskiej, damskiej i 
dziecięcej oraz kilkaset sztuk papie­
rosów Dokonawszy kradzieży, słu­
żąca zbiegła.

Ul trosce o młodzież szkolna
Społeczeństwo bydgoskie rozumie potrzeby uczącej 

się młodzieży
BYDGOSZCZ (tim). Walnemu ze­

braniu Miejskiego Komitetu Opieki 
nad Szkołami przewodniczył kurat. 
szkolny p. Skopowski. Na wstępie o- 
brad zapoznano zebranych z dotych­
czasowymi wynikami działalności Ko­
mitetu na terenie miasta. Mimo trud-
ności finansowych, Komitet dzięki 
wysiłkom zarządu z prez. Twardzic- 
kim na czele, osiągnął poważne wy­
niki w swej pracy. Dużą zasługę w 
powodzeniu akcji pomocy szkołom ma 
społeczeństwo bydgoskie, które wy­
kazało maksimum zrozumienia po­
trzeb naszego szkolnictwa. Dzięki te­
mu poparciu, szkoły tutejsze otrzy­
mały już setki ławek, stołów, krze­
seł itp. Fundusze na ten cel czerpało 
Towarzystwo z dotacji, subwencji i 
ofiar osób prywatnych.

Wprawdzie stan szkolnictwa na te­
renie miasta pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia, najkonieczniejsze jednak 
potrzeby w miarę możliwości zostały 
zaspokojone. Komitet zajmował się 
poza tym akcją dożywiania młodzie­
ży, mając pod opieką każdego mie­
siąca ponad 5 tys. dzieci. W lipcu br.

Jeszcze jedna ofiara 
ślizgawicy

BYDGOSZCZ (ea). Zamieszkały 
ptzy ul Łokietka 16 urzędnik Zje­
dnoczenia Energetycznego Pomorza 
p. Stanisław Cybulski stał się dal­
szą, piątą z kolej ofiarą pierwszego 
tegorocznego śniegu. Nieszczęśliwy 
poślizgnąwszy się, "upadł i doznał 
poważnych kontuzji ciała Ofiarę 
ślizgawicy oddano leczeniu szpitalne­
mu.

Wspaniale dary dlaMuzeum 
im. L. Wyczółkowskiego

BYDGOSZCZ (ea). Zbiory naszego
Muzeum Miejskiego powiększają się 
wydatnie, dzięki ofiarności obywateli 
i instytucyj.

Na czoło ofiarodawców ostatniego 
okresu wysunął się mistrz grawerski 
p. Bolesław Włodarczyk (Bydgoszcz, 
Dworcowa 32). Dar p. Włodarczyka, 
to zbiór około 800 monet z czasów 
Mieszka III, Kazimierzów, Bolesła­
wów, Piastów Śląskich, okresów póź­
niejszych i czasów ostatnich. Nie 
brak wśród nich tzw. brakteatów, de­
narów, krzyżówek, talarów itp. P. 
Roman Kaczmarczyk (Bydgoszcz, Ja­
snogórska 27) ofiarował szereg map 
i plansz, p. Józef Piętrzyński 55 mo-

Napad w lesie
BYDGOSZCZ (s). Na drodze wiodą­

cej przez las z BydgoszczyWschód 
do Czarnówka, napadnięta została p. 
Agnieszka Grabowska, zam. w Czar- 
nówku. Nieznany osobnik zabrał jej 
1.500 zl w gotówce i dokumenty, po 
czym oddalił się. Tajemniczego na­
pastnika poszukuje MO-

Zderzenie samochodu
z tramwajem

BYDGOSZCZ (ea). W ub. ponie­
działek, o godz 10, samochód prowa­
dzony przez szofera PKP Stankiewicza 
Konrada, wyjeżdżając z ul. Wrocław­
skiej na ul Grunwaldzką uderzył w 
będący w ruchu tramwaj. Ofiar w 
ludziach nie było, natomiast w tram­
waju wybite zostały szyby.

hlotoy kurs
dla kierowników świetlic

Dnia 1 stycznia 1947 r. rozpocznie 
się w Łodzi nowy 6“tygodniowy kurs 
dla kierowników świetlic. Kurs zor­
ganizowany przez Żarz. GŁ Tow. 
UR ma za zadanie wyszkolić tylu 
świetliczan, aby każdy zakład pracy 
mógł ruszyć z pracą świetlicowo-ar- 
ty styczną.

Żarz. Woj. TUR wzywa wszystkie 
organizacje, zakłady pracy i insty­
tucje Bydgoszczy i całego woj. Po­
morskiego do zgłaszania swoich kan­
dydatów (kandydatek). Kurs jest 
bezpłatny, utrzymanie zapewnione.

Natychmiastowe zgłoszenia (naj­
później do l._ 12. br. ) należy kiero­
wać do Zarządu Woj. TUR w Bydg. 
(Al. 1 Maja 14) dołączając do wnio-
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osobom i firmom, które szczególnie 
się w tej akcji wyróżniły, dyplomy 
uznania. Po udzieleniu absolutorium

otwarto 11 półkolonii, przez co rów­
nież zaznaczyła się opieka Komitetu 
nad dziećmi,

Prez. Twardzicki złożył specjalne 
podziękowanie przedstawicielom spo­
łeczeństwa bydgoskiego za wydatną 
pomoc wręczając równocześnie tym

ustępującemu zarządowi dokonano 
wyboru nowego w składzie: przew. 
prez. Twardzicki, w-przew. insp. 
Frankowski, sekr. p. Szwedek, skarbn. 
p. Mańczak. Nowy zarząd postawił 
sobie za zadanie zlikwidowanie w jak 
najszybszym czasie niepokojącego 
braku izb szkolnych, by tym samym 
młodzieży naszej dać słuszne wa­
runki nauki.

Składajmy Daninę Narodowa 
w szlachetnym wyścigu • -

OBYWATELE! 
„Rząd Rzeczypospolitej Polskiej ogłosił Powszechną Daninę Na­

rodową na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych.
Danina ta ma być wyrazem jednolitej i zwartej postawy całego 

społeczeństwa polskiego w sprawie zagospodarowania starych ziem 
piastowskich.

Danina ta stanowić ma równocześnie zdecydowaną odpowiedź dla 
tych wszystkich zagranicznych polityków i dyplomatów, którzy u- 
slłnfą kwestionować nasze historyczne prawa do Ziem Zachodnich. 

Z tego też względu udział w daninie biorą wszystkie warstwy 
społeczeństwa polskiego.

Danina na zagospodarowanie Ziem Zachodnich spełni swoje za­
danie tym lepiej i skuteczniej, im szybciej zostanie złożona.

Termin uiszczenia daniny będzie sprawdzianem dojrzałości po­
litycznej 1 dowodem poczucia obywatelskiego naszego społeczeństwa. 

Składajmy daninę natychmiast!
Składajmy wszyscy w szlachetnym wyścigu obywatelskim!" 
Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1946 r.

(—) Alster (—) Wojewoda
Kom. Woj. PPR Kom. Woj. PPS

(—) Szymański 
Żarz. Woj. PSL „Nowe Wyzwolenie'

(—) Jachowicz (—) Mencel
Żarz. Woj. Str. Lud. Żarz. Woj. Str. Pracy 
(—) Bąkowski (—) Szeszycki

OKZZ Izba Przem.Handl.

net i 55 banknotów, właściciel księ­
gami, p. Narcyz Gieryn rzeźbę W. 
Durka „Głowa górala". Na liście ó- 
statnich ofiarodawców znajdują się 
pp. E. Mulorz, W- Filipiakowa, J. 
Bauer, J. Kryński i podchor. T. Ko- 
ciński, a dalej Ministerstwo Komuni­
kacji, Muzeum Świętokrzyskie w 
Kielcach, Okr. U. Likw., Zarząd M- 
Bydgoszczy. Złożony został również 
przez P- L. Przybylaka na zarządzenie 
Pow. Władzy Adm. Og. sztandar b. 
Związku Weteranów Powstań Naro­
dowych 1918-19.

Dyrekcja Muzeum Miejskiego skła­
da ofiarodawcom serdeczne podzięko­
wanie za wspaniałe dary.

sku życiorys kandydata i jego do­
kładny adres.

WypadekwSzkoleRolniczej
w Krępiewie

BYDGOSZCZ (ea). Zatrudniona w 
charakterze gospodyni w Szkole Rol­
niczej w Krępiewie p. Maria Szy- 
rinowa w niewiadomych nam oko­
licznościach doznała Skleszczenia 
stopy.

Pięćdziesięciosiedmioletnią kobie­
tę oddano pod opiekę lekarzy Szpi­
tala Miejskiego w Bydgoszczy.

Pięściarski „rewanż za Sopot"
Już w najbliższą niedzielę dnia 

24 bm. dojdzie w Bydgoszczy do re­
wanżowego spotkania pięściarskjego 
między ' reprezentacjami okręgów 
gdańskiego i Pomorza. Spotkanie 
powyższe odbędzie się pod hasłem: 
„Rewanż za Sopot". Jak wiadomo 
bowiem Pomorze poniosło w ub. nie­
dzielę w Sopocie przykrą porażkę z 
rąk pięściarzy Wybrzeża. Tym ra­
zem okręg pomorski będzie już mógł 
wystawić pełny swój skład i dlatego 
dopiero niedzielny mecz będzie wła­
ściwym odzwierciedleniem stosunku 
sił obu ośrodków pięściarskich.

Wybrzeże stanie w ringu w tym 
samym składzie co w Sopocie, a więc 
z Sowińskim. Grążkiewiczem, Ant- 
kiewiczem. Zielińskim, Chychłą, 
Szymankiewiczem, Szadkowskim i

(—O Jóżwlak 
Żarz. Woj. PSL

(—) Rudnicki 
Żarz. Woj. Str. Dem.

(—) Ks. Kan. Konopczyński 
Dziekan Bydgoską

(—) Źywiałowski (—) Godek
Okr. „Społem" Izba Rzemiesln

Nieszczęście
w palarni kawy

BYDGOSZCZ (ea) Zatrudniony 
w palarni kawy przy ul. Kordeckie­
go 13 pracownik p. Andrzej Jabłoń­
ski uległ wypadkowi podczas pracy* 
Karetką pogotowia odwieziono Ja­
błońskiego do szpitala na Biela w- 
kach.

Wzór uczciwości
Krótko przed wybuchem wojny w 

1939 r. oddałem do naprawy zegarek 
męski zagarmistrzowi p. Janowi Sro- 
dzińskiemu w Bydgoszczy przy ul. 
Batorego.

Przez cały czas okupacji nie zwra­
całem się po odbiór jego choćby dla­
tego, że nie byłem na miejscu.

Będąc przypadkowo w tym roku 
w wyżej wymienionym zakładzie, na 
zapytanie moje, dowiedziałem się ku 
mojemu zdziwieniu, że moja własność 
u p. Srodzińskiego ocalała.

Tak rzadko obecnie spotykana rtcz.. 
ciwość zasługuje naprawdę na uzna­
nie.

Jan Cichowlas.

Luckiem. Przeciwnikami ich będą 
Kruża, Jóźwiak, Leczkowski, So­
wiński, Wikliński, Hinz, Pollak i 
Zmorzyński-

Spotkanie pięściarskie Gdańsk — 
Pomorze budzi zupełnie zrozumiałą 
sensację i dlatego radzimy wcześniej 
zaopatrzyć się w bilety wstępu, gdyż 
ilość miejsc jest bardzo ograniczona. 
Bilety nabyć można w przedsprzeda­
ży w firmie Kasprzyk (Skład obu­
wia) Dworcowa 9.

Mecz, który odbędzie się w sali 
ZWM przy ul. Marcinkowskiego 3 
rozpocznie się punktualnie o godz 
11- 30 Po rozpoczęciu walk wejście 
na salę będzie zamknięte i nie bę­
dzie się wpuszczało absolutnie niko­
go.
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TEATR POLSKI (AI. 1 Maja). 
Czwartek: Candida Piątek: premie­
ra: Madame Sans-Gene. Sobota: 
Madame Sans-Gene.

TEATR POLSKI (ul Grodzka) 
Czwartek: Kochanek to ja. Piątek: 
Kochanek to ja. Sobota: Kochanek 
to ja

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Samotny żagiel Polonia: Uli­
ca złoczyńców. Wolność: Najazd. 
Orzeł: Powrót o świcie. Bałtyk: 
Znachor.

WYSTAWY: Bibllotteka Mlejsira: 
„Plon 25-lecia" od g. 10—12 i od 
15—17, w niedzielę i święta od 11 do 
14. Pomorski Dom Szutki: Wysta­
wa plastyków

MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
dziennie od g 10—16, w niedzielę 
i święta od g. 11—14

BIBLIOTEKI: Mjejska: wypoży­
czalnia pism otwarta codz od godz. 
10—12,45 i od 15—17,45 (z wyj. 
środy i soboty po poł. ), pracownia 
naukowa: od g. 9,45 —12,45 j od 
15—1.7,45 (z wyj. soboty po poł. )• 
Ludowa: otw. codz od g. 11—12,45 
i od 15—17,45 (z wyj. środy i sobo­
ty po poł. )

DYŻURY APTEK: Pod Koroną, 
ul Dworcowa 48, tel. 26-66. Pod 
Niedźwiedziem: ul Niedźwiedzia 11 
tel. 16-53. Przy Bielawach, Al 1 
Maja 91, tel 23-61.

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 23—47. Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11. Mię­
dzymiastowa 00

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
PIĄTEK 22 LISTOPADA

6.00 Progr. og.-polski; 8.50 Aud. 
dla szkół; 9.10 Muz. por.; 9.35 Wiad. 
miejsc, i ogł.; 9.45 Dykt, progr. dla 
radiowęzłów; 11.57 Progr. og—polski; 
14.00 Inf. miejsc.; 14.20 Muz. opero­
wa; 14.50 Pog. akt. w opr. F. Bza- 
mowej; 15.00 Progr. og.-polski; 
22.10 Konc. ork. PR pod dyr. A. Rez­
lera; 22.45 Progr. og.-polski; 23.30 
Konc. życz.; 23.55 Zak. aud.

Z APROWIZACJI
Miejskj Wydz. Apr. i Handlu 

przypomina kupcom prowadzącym 
punkty rozdz. towarów kontyngent, 
że dod rejestracja kart żywn. na 
grudzień br. trwa i kończy się defi­
nitywnie z dniem 13 grudnia br. 
Równocześnie Wydz. Apr i Handlu 
podaje do wiadomości, iż przedsię­
biorstwa prywatne, które dotąd nie 
złożyły „wykazów pracowników" na 
pobranie kart zaopatrz, na grudzień 
do rozpatrzenia komisji apr. mogą 
składać w tut. Wydz (Grodzka 25, 
pok 6b) do dnia 22 bm Po decyzje 
należy zgłaszać się w dniu 26 bm.

RCANIZACJI BYDGOSKICH

Szczotkarze
zorganizowali się

(es) W Bydgoszczy odbył się zjazd 
szczotkarzy pomorskich, celem utwo­
rzenia własnego cechu. Obrady zjaz­
dowe prowadził wicedyrektor Izby 
Werno, przedstawiając zebranym 
korzyści z przynależności do silnego 
organizacyjnie cechu. Mówca przed­
stawił zebranym również zasady 
prawa przemysłowego.

Dyskusja doprowadziła w końcu do 
uchwały powołania do życia Cechu 
Szczotkarskiego, którego starszym 
został p. Ł. ślagowski, podstarszym 
p. Wł. Dunajski, sekretarzem p. 
Mróz, skarbnikiem p E. Dunajski, 
ławnikami pp Z. Zakrzewski i Wł. 
Łukaszewski (zastępcy pp. Fr. Ko­
nopa, W Maciejewski i A. Szlach- 
cikowski). Komisję rewizyjną two­
rzą pp. Z. Gajewski, Z, Drzewiec­
ki i Cz. Glaza.

Opłaty ustalono w następującej 
wysokości: wpisowe 150 zł (dla nie­
widomych 75 zł) składki miesięczne 
50 zł.

^[nttoihika tewftecą ]
(s). Kradzież z zaplombowanego 

wagonu. Na dworcu kolejowym 
PKP w Bydgoszczy skradzione zostały 
przesyłki bagażowe z zaplombowane­
go wagonu. Złodzieja w osobie prze­
tokowego Kowali Zdzisława (ul.’Orla 
6) ujęto.
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Odpowiedzi redakcji
J. Walentynowicz — Barwice. Bar­

dzo nam miło, że powieść nasza po' 
doba się panu. Możemy panu zdra­
dzić, że zamierzamy ją później wydać 
w formie książki.

K. Omowsk! — Lidzbark Wy­
starczy adresować: Ambasada W. Bry­
tanii — Warszawa.

Rentgen. Sprawy poruszane przez 
pana są przedmiotem troski wielu lu­
dzi. Żuławy zostaną. na pewno osu­
szone, skoro plan gospodarczy na to 
pozwoli. Nie wolno nikogo potępiać 
przed wyjaśnieniem, czy istotnie za­
winił.

W. Młynarz — Gdynia. Radzimy 
się zwrócić do- Referatu Wojskowego 
przy Zarządzie Miejskim.

J. Koiczakowa — Zwartowo. Za 
szczere życzenia serdecznie dziękuje­
my. Wiersza nie zamieścimy m. in- 
dlatego, że za dużo w nim akcentów 
personalnych.

H. Ziółkowski — Sopot. Opowia­
danie wzruszające, ale bez wartości 
literackich. Nie zamieścimy.

Stały Czytelnik — Poznań. Pismo 
nasze zamieszcza dużo komunikatów 
urzędowych. Tak np. miała się spra­
wa z otwarciem Wystawy- Za niedo­

ciągnięcia oczywiście nie możemy tu 
brać odpowiedzialności. Do PZZ za­
pisać sie można w zarządzie okręgu, 
Poznań, Chełmońskiego 1.

J. Struś — Włocławek. „Artykór 
nie jest „skączony’’, ale „pudzie" do 
kosza.

J. Sieradz — Gdańsk-Wrzeszcz. 
Podajemy adres, pod który należy 
się zwrócić: American-Polish War 
Relief of the USA- Geneve, Suisse, 
1 Place Claparede.

Mela, Międzychód — Za serdecz­
ne życzenia dziękujemy. Nadesłanej 
pracy nie wydrukujemy. Odwzajem­
niamy pozdrowienia.

W. Jóźwiak. Września — Myśli 
szlachetne, ale forma daleka od tego 
co się nazywa poezją. Nie wykorzy­
stamy.

W.. Fitzermann, Słupsk — Dzię­
kujemy serdecznie za nadesłaną 
książkę. Niemcy dość często stwier­
dzali w różnych dziełach polskość 
naszych Ziem Odzyskanych. Prawda 
zawsze wyjdzie na wierzch. Przy c- 
kazji wykorzystamy.

J. Nowak — Szczecin. Przyznaje- 
my Panu całkowicie rację, lecz nie­
stety nie możemy temu zaradzić.

J- Żuchowski — Włocławek. Hono­
rarium nie prześlemy, gdyż urywków, 
nie zamieścimy.

Szwecja-Szwajcaria 3:2
w hokeju lodowym

SZTOKHOLM. Międzypaństwowy 
mecz hokeja lodowego, rozegrany 
w Sztokholmie między Szwecją i 
Szwajcarią zakończył się zwycię­
stwem Szwecji w stosunku 3:2 (2:0, 
0:1, 1:1). Jest to już trzecia poraż­
ka Szwajcarii w sezonie bieżącym 
(2 razy z Czechosłowacją i obecnie 
ze Szwecją).

Tenisiści USA
odlecieli do Australii

NOWY JORK. Z Nowego Jorku 
odleciała do Australii reprezenta­
cja tenisowa USA, która po 3~ty 
godniowym „zaaklimatyzowaniu" 
się w Australii rozegra przy koń­
cu grudnia mecz finałowy o pu­
char Davis’a.

W skład ekipy USA weszło 5-ciu 
graczy, a mianowicie: Kramer, Par-

ker, Schroeder, Talbert, T. Brown 
i Mulloy. Drużynie Amerykanów 
towarzyszy kapitan sportowy Wal­
ter Pate. Według słów Ameryka­
nów, są oni pewni zwycięstwa, 
chociaż oczekują b. zaciętej gry 
Australijczyków.

Legia przegrywa
w Radomiu

RADOM. Mecz piłkarski roze­
grany w Radomiu na zaśnieżonym 
boisku między WKS „Legią" i KS 
„Radomiak“, zakończył się poraż­
ką „Legii" w stosunku 2:3 (1:1).

Zespół warszawski grał w osła­
bionym składzie. Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Gniewek — 2 
i Krzyżanowski 1. Dla „Legii": 
Kohut i Szymański — po 1.

Z „Legii" wyróżnili się Kohut, 
Szczurek i Szymański, z „Rado- 
miaka" zaś Rusinowicz i bramkarz 
Czupa. Zawody prowadził sędzia 
Staniszewski.

Nr 318 MM

Konferencja sędziów
bokserskich

POZNAŃ (S). Konferencja sę­
dziów bokserskich z wszystkich 
okręgowych związków odbędzie się 
w Poznaniu w dniu 8 grudnia br. 
w salce Domu Pocztowca. Na kon­
ferencji zostaną omówione wszyst­
kie aktualne sprawy w związku z 
rozpoczynającymi się drużynowymi 
mistrzostwami Polski w boksie w 
dniu 15 grudnia br.

Losowanie do tych mistrzostw 
wyznaczone zostało na niedzielę, 
dnia 24 bm. przed południem w se­
kretariacie PZB. (p).

„Korona" na boisku
POZNAŃ (G). Poznańska „Koro­

na" ukazała się po reaktywowaniu 
po 7 latach po raz pierwszy na 
boisku rozgrywając spotkanie to­
warzyskie z B-klasową „Pogonią", 
i wygrywając w stosunku 4:2. Za­
znaczyć wypada, że w roku 39 nar- 
leżała „Korona" do czołowych dru­
żyn okręgu poznańskiego. Występ 
jej wypadł dobrze i drużyna za­
prezentowała się bardzo korzystnie.

dzieła naukowe, podręczniki i skrypty

z dziedziny mlynarstwa
w języku polskim i obcych 28571 

„Społem“ Okręgowy Dział Młynarski 
Poznań, PI. Wolności 15, teł. 44-97, 99-93

Wieczne Pióra
5 Jfnpno 
i Sprzeda* 
” Jlapraim 
BYDGOSZCZ

Aleje i-go Maja 59 
vi« a vls Polskiego Radia 
telefon 3866

SZCZECIN 
ulica Śląska nr 47

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego 

m i cukierniczego —i—-

F-ka aromatów owocowych
Łódź, Śródmiejska 22 tel. 200-32 

1833r

UWAGAl
Maszyny do liczenia ręczne 

— elektryczne „Facit- 
strand”. „Rheinmetall". ..Astra", 
„Continental”, „Mercedes-Eu* 
klld" „Walther". .,Hamman", 
,Brunswig” ..Monroe". ..Tha­
les" oraz wszystkich systemów 
maszyny do pisania z długimi 
wałkami 48—65 cm natychmiast 
zakupi dla poważnej instytucji 
Zakład reparacyjny Maszyn 
Biurowych, Bydgoszcz, Pomor­
ska 53. tel. 30-15. J Skarbonkte- 
wlcz. Aktualne również maszy­
ny biurowe nawet zniszczone i 
połamane. (2703r

Znaczki pocztowe — ualko- 
rzystniei kupuje — sprzedaje 
„Rybak” Gdynia Świętojańska 

47. (2158r

•Sund*

Ozdoby choinkowe hurtowo 
na miejscu • ze zaliczeniem. 
Także bomby samośwtecace. 
Wysyłamy cennik i oróbnę 
komplety .Reklama" T1 ' 
Piotrkowska 46

Łódź, 
(2329r

Stemple kauczukowe. Na pro­
wincje wysyłamy za 
triem. ,El-Cha*Fiim’’ 
wa. Jerozolimska 27

zalicz e-
Warsza- 

(2021r
Radioodbiornik, uniwersalny 

(Saba) 6-lampowy Super-hetero- 
dyna sprzedam. Bydgoszcz, 
Wawrzyniaka 3/1 Bielawki.

(7049
Węgiel drzewny bez miału, 

w torbach papierowych po 15 
za kilo na składzie. PHT, Byd" 
goszcz, Chodkiewicza 59. (7051

Kupię młocarnię z motorem 
lub bez motoru. Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod „Motor". (7043

Motocykl DKW 100 na sprze­
daż. Bydgoszcz, Chwytowo 
14/1. (7057

Potrzebni chłopcy hotelowi. 
Zgłoszenia od 9—12. Robotni­
czy Dom Kultury Aleje 1 Maja 
14. (2858r

Rutynowani 
trzebna oa 
w Biurze Fabryki Millner — 
Bydgoszcz, Mazowiecka 29, w 
godz- 8—16-tej. (2856r

la stenotypistka po" 
zaraz. Zgłoszenia

Naprawa — Konserwacja 
maszyn do pisania, liczenia 
SBW" Warsztaty radiowe 
Polecamy:

Czeladnik rzeźnlcko-wędliniar 
ski ,poszukuje posady. Wiado­
mość IKP, Bydgoszcz „Czelad­
nik". (7059

8?dgoszn,StanRynek20.1Bl.l8-65

Potrzebny cieśla. Zgłoszenia 
Wykrzykowski, Smukała, Elek­
trownia- • (2866r

POSZUKIWANI*

Znany od 1910 r. odsiwiac*

„ORIENTINE"
uiiiiiiiiiiiiiiiimmimiiiimiiiłiiiiiHiiiHiii

przywraca siwym włosom 
ich naturalny kolor “

Kapujemy każdą ilość 

wełny lub pranej 
itiuiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiuinHiuiiimHmnn

*Vyroby Włókiennicze

..MERINOS’* 
Łódź, ul. Piotrkowska Mk 
Telefony:biuro 170^6, skład 127-8*-

Samochód DKW, dobrym
„ . , ____ c o stanie z papierami sprzedam,

i K<^01 TJ Adres wskaże IKP, Bydgoszcz,ły do 500 litrów kupi tn-j = (7058
stytut Technologii. Bydgoszcz, ___________________ 1
Plac Weyssenhoffa 11-

JB. IXRGO&SKI 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 61 Telofon 20-00
Naprawiam maszyny do pisania i Uczenia — 
okład nolskl - Kupują maszyny wszelkich ar 

dzone l części trkże. S853

"W do óran (karnisze) rozciągane, zwykle,
B fornierowane dąb, orzech, jesion i inne

■ w w-w a BW g W I składane domowe
I 9 B 1V 1 wyrabia specjalnie

hH| Mamis UBKMttVHliaklan. 1 Hąbrowilik!|i 74 |m5
Wydział Aprowizacji 1 Zaopatrywania DOKP w Olsztynie 

poszukuje kandydata na stanowisko Głównego Administratora 
majątków w kol. o powierzchni 1262 ha. Wymagane wyższe wy­
kształcenie rolnicze i dłuższa prakty ka na stanowisku, admini­
stratora.

Podania z życiorysami i odpisami Świadectw oraz warun­
kami należy przesyłać do Wydziału Aprowizacji i Zaopatry­
wania Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Olsztynie.

(2812r

R
Wełnę owcza surową skupu­

je po cenie wolnorynkowej 
oraz zamienia na materiały. 
„Wełna", Bydgoszcz 3 Maja 22, 
tel- 37-32. (7022

MentoL olejek miętowy, o- 
lejkl perfumeryjne, surowce 
kosmetyczne. Zakupi każdą 
ilość „ENOLA", Łódź. Napiór­
kowskiego 24, tel. 177*00. Przed­
stawiciel. Poznań. Stolarska 2. 
m. 2. (2458r

Kupuję papier, klisze, chemi- 
kalie, każda ilość. Foto Wel- 
kÓwna-Taberska, Grudziądz,
Wybickiego 6/8. (2733r

Kupuję woski wszelkiego ro-j
dzaju, tłuszcze zwierzęce, kaj Gabinet po lekarzu*denty£cie 
lafontę^ Fabryka tnydfla i pastyj wynajmę lekarzowi — lekarce, 

~ miasto powiatowe Wlkp.. 40 
tys. mieszkańców. Oferty „Lek- 
dent” Biuro Ogłoszeń PAP — 
Bydgoszcz, Al 1 Maja 27. (2756r

Dr med Kazimierz Bieliński, 
specjalista chorób skóry i we­
nerycznych. Przyjmuje 3—6. 
Bydgoszcz, ul. Chocimska 5.

(7001

Wojciech Ziemba poszukuje 
dzieci: Wiktora i Teresy No­
wak, zamieszkałych do 1939 we 
Lwowie, Emiliana Siwka z żona 
Heleną, zam. do 1939 r. w Ri- 
bukora, pow. Turka Stryjem. 
O jakąkolwiek wiadomość pro­
si i Wojciech Ziemba poczta Wo" 
iowe-Lasy, pow- Człuchów, 
Pom. Zachód. (2855r

Dekstrynę
białą i żółtą

KLEJ 
malarski w proszku 
poleca 2848r 
dla Przemysłu i Handlu

CHEMIKALIA

„Sokół", Bydgoszcz. Grudziądz­
ka 25. (7060

Lampy radiowe kupuje — 
sprzedała Firma Radiotechnicz­
na R. Łoskot, Bydgoszcz, Weł­
niany Rynek 12> telefon 2036.

(2367r

Stefanii z Łosiów Chojnickiej, 
urodzonej w Wilnie poszukuje 
Franciszek Fiedorowicz. Infor­
macje kierować Gdynia, ul. Sło­
wackiego 42 m. 3. (2864r

UNIEWAŻNIENIA *^||

ę| Św.WojcIecha 2a, tel.46-41 ś
Ł.iiiniuiuiiiiuiiiiiiuuiiiiiiiiiiiiniitnnmnB

5*9 %
w zaprowadzonej hurtowni w centrum 
Poznania _ .odstąpię.
Konieczna współpraca I dalszy kapi­
tał obrotowy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „PAR“ Poznań, Ratajczaka 7 
pod ,,11,621**.2860r

Kupujemy dobrze utrzymany, 
kryty wóz piekarski na gumach- 
Zgłoszenia do Toruńskie’ Spół­
dzielni Spożywców — Toruń, 
ul. Szczytna nr 1, I ptr. (2868r

R XI
Fotografie dowodowe > legi­

tymacyjne pilne w ciągu Jedne­
go dnia wykonywuje Foto-Pili- 
chowski Bydgoszcz, Sniadec- 
Kich 24. (2409r

Unieważniam dowód osobi­
sty na nazwisko Stanisław Wi- 
derski z Szywałdu, pow. Klucz- 
borek. (2861r

MATRYMONIALNE

Kotły do drażetek kupię. O- 
ferty „PAR”, Poznań, Ratajcza­
ka 7 pod „11,479” (2788r

Bieliznę damska w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino- 
wicz. Łódź. Nowomiejska 4.

(2600r
Żarówki do dynama 4 16 

volt hurtowo poleca „Cyklo- 
sport'/, Łódź, Piotrkowska 15.

(2849r
Partię wykwintnej bielizny 

milanezowej damskiej sprze­
dam. Łódź, Nawrot 4/8 (2522r

Węgiel drzewny bukowy, lu­
zem stale na składzie, Bydgoszcz 
Świecka 14 (okolica Bocianowo).

(7023
Szwalnia bielizny damskiej 

hurt „Syrenka" Mirosławy Sta­
wiskiej. Wytworna bielizna

Maszynę do liczenia kupi r— szeimezowa 1 ciepła. Łódź, Al, 
„Bałtyk", Fabryka Surogatów 
Kawowych 1 Cykorii Fr. Ko- 
strzewski, Grudziądz. (2809r

Kupuję gazę młyńska, pasy 
transmisyjne oraz wszelkie ar­
tykuły techniczne. Skład Tech­
niczny, Łódź. Południowa 21, 
tel. 212-19. (2751r

WŁOSIE końskie (ogony) w 
każde) ilości kupuje Drąźkow 
skl i S-ka, Bydgoszcz, ul. Wyz­
wolenia 1 (przy Placu Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ceny.

(6912

REDAKCJA i ADMINISTRACJA. Bydgoszcz. rf. Maras. Focha » 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulico Jagiellońsko 2 (Pod ArlradamtJ - Telefon 2429

Zo nledoręczenie pismo spowodowane wytszą siłą nie odpo­
wiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

g, Zo dział ogłoszeniowy Redakcjo nie odpowiada.

Kościuszki 93 (przy Bandur 
sklego). tel. 18910.(2359r

Artykuły fryzjerskie 1 perfu- 
meryjno-kosmetyczne Józef Po­
pławski, Łódź, Sienkiewicza 63, 
tel. 152-02. (2755r

Wytwórnia bielizny damskiej 
„Kimono". Łódź, Piotrkowska 
24, m. 7 poleca własne wyroby 
zimowe 1 letnie. (2516r

Zabawki wszelkiego rodzaju 
kupuje, sprzedaje. Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 3. (7004

Z powodu przeniesienia przed­
siębiorstwa poszukuje się loka­
lu w okolicy ul. Dworcowej, 
Aleje 1 Maja, Starego Rynku. 
Oferty ,,PAR", Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 16 pod „Lokaj". (2859r

27'letnl pozna entuzjastkę 
muzyki poważnej. Cel matry­
monialny- Zgłoszenia: Wspól­
nota, Kraków, PI. W. Świętych 
8 pod ,.67". (2811r

KORZYSTNIE SPRZEDASZ 
iiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiił 

FOTO-APARAT lub KIRO 8-16 mm 
różne przybory fotograficzne* 
lampy projekcyjne, chemikalia, 
papiery, filmy, klisze itp.

MOTORKI KAJAKOWE i KAJAKI
TYLKO “*®5

sSteiu fotograficzno - Sportowej
JAN MATRAŚ

Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 65, tel. 2985

3 wielkie ubikacje o 300 mtr. 
kwadrat, każda, nadające się 
na magazyny, biura lub warszta­
ty do wydzierżawienia. Gdynia, 
ul. Starowiejska 28/4. (2862r

Potrzebna uczciwa pomoc do­
mowa. Bydgoszcz, Śniadeckich 
9/5 Kurpiński- (7054

Nie samym Chlebem tylko 
człowiek żyjel 46 letni rze­
mieślnik na rządowej posadzie, 
ta drogą szuka towarzyszki ży­
cia, inteligentnej
Oferty kierować na Poste-re- 
stante, Szczecin 3 dla okazicie­
la legitymacji A 04095/III.

(2819r

do lat 35.

Cukiernik dzielny fachowiec 
karmelu, pomadek, ewtl. draże­
tek, od 1. 1- 47 potrzebny. Po­
siadający gotówkę na udział 
będzie spójnikiem. Oferty: IKP, 
Bydgoszcz pod „Karmel/'. (7056

Panna, lat 41 z rodziny ku­
pieckiej z prowincji, przystoj­
na z dobrego charakteru, z po­
sagiem. z braku znajomości po­
szukuje pana w celu matrymo­
nialnym kupca — fachowego 
rzemieślnika — zegarmistrza 
lub tym podobne. Oferty IKP, 
Bydgoszcz „7052". (7052

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 2 
(Pomorze Zachodnie), poszuku­
je qisera, fonniarza oraz mon­
terów specjalistów samochodo­
wych od zaraz, mieszkanie za­
pewnione. warunki do omówie­
nia. (2720r

Który z panów poważnie 
myślących samotny, o dobrym 
charakterze na stanowisku kul­
turalnym zechce poznać pan-ią 
samotną, przystojną nie biedna, 
lat 44 ale skrzywdzoną przez 
los zechce łaskawie napisać w 
celu matrymonialnym Gdynia 1- 
PosteTestante 605733. (2863r

ODDZIAŁ* .IlUSTBOWAMEGO KURIER* fOLSKJEGO" W WIEUCCH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
OL* POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA ..HU”

Humor zagraniczny

— Więc chce pan zaślubić 
moją córkę.-, dla posagu...

— O, bynajmniej. Na posa­
gu wcale mi nie zależy.

— W takim razie jest pan 
zbyt niemądry, bym mógł po­
wierzyć panu losy mego dziec. 
ka. („Le Rire”, Paryż)

OGŁOSZENIA) Drobna po 10 zł za srowo. Poszukiwani* rodzin 
< pracy 5 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłaszania mitlma rowfc: W tekide 40 zł. Za tekstem Ił zł.
Urzędowe, przetargi 14 zł. Nekrologi 12 zł. Tabelaryczne 

> bilanse 20 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Drukiem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ulica Jagiellońska Nr 1. £-08567


